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Car um arł. — U m irl we ezw ailek o kw a­
drans na L zecią po p o i'dn iu - Pierw szy wiadc- 
luośó o tem przyrłN o nam  kopnnLazkie biuro 
telfcgiftfi^zne R itzaa’a wezoi.1] wieoŁorem. M ę­
czył się d to g o ; m ożna powiedzieć, że się mę­
czył przez o tłe  swe prnow anie, k  óre wypadło 
Ła oiasy  bardzo o iążb ie , w ym agające od ozł >  
■wieka na  jtasc stanow isku innego rosuuna. Po 
Wj padku t  lejowym  pod B olkam i przyłączyły 
fcię do o ierp u ń  m oralnym  jeszcze ciągłe niedo­
m agania nzyozie, bo przy tłoczył j o  rozbity  w a­
gon i  w tedy  nadweręży? mu ne k i. Od owej 
uuwili z t jz ą ł  się o statn i peryod jago żyoia, pe­
łen  aooy bezsennych i szalonych brlów , pełen 
lęaów nioos reślonys h, ponury oh przeczuć, w i­
dziadeł nronyoh, od k tórych  z krzykiem  uoie- 
k . ł , przerzZiijąo ze snu zbudzonych d m o w n i-  
ków i powoli wp. aw iujro oa.ow ą w oiężką ner­
wowy chorobę. Jedno  dlań było pooieohą, jo- 
dno m u sił aodaw rło : wierzył, że jest pui<au 
bem Bożym, aby  jraw osław ie ożywił, podniósł, 
dał mn pierwsze miejsca na św-joiu, więc wy- 
ssdrowiejo i żyć lędwie. Nie on jeuoi tak  m nis­
ia* ł o poołannictwie prawosławia, jako w yzna­
nia, k tó re św iat odrod-ii. Śpiewał o tem  K ile- 
jewaaij, dowod*ił m istyk Lew  Tołstoj, w yk ła­
dał p tlfeso r Soł o w je w. Teorya ta  wsiąknęła 
w n ir e d ,  s ta ła  się tak  powszaoliuą w caraois, 
jak oboK niej druga teo rya: n ih ilistyczaa. Zii 
piayozyną popów z Pobiłdoaoioaw om  i p^n la* 
wistów car porzuł się narzędziem  pra * osławcej 
Opatrzności, a tak  w swojt. m isyę g łęb jso  w s- 
rzył, że tą  w iarą tacohnąl i swój naród ił by ł 
piźozeń rzeczywiście Łooh»ny. K ochany jesauze 
i ca to, że, pierw szy z ocrów, pędził iy e ta  m o­
ralne , tk Liwie kochał swoją r o i^ .c ę , był we 
wszyatkioh npodobaniaoh — od b zantyztau  
w sty lu  aż Jo  jełom ozyeh outór — naw-ćuóś 
R osjan inem . Z jego poglądam i relig ijnym i tw o­
rzyło to  crłcśó ekońononą. To y iele tłómaozy. 
T łóm aojy podeptanie najw ieiniej poudanyon 
nadbaltyokich Niem oow-protestautów, i krusee- 
nie praw  fiulandnkioL, i niezm ierną, jakąś u ro ­
czystą dum ę w stosunkach z zagranioą i wresz­
cie te  Izy knraw e, k tóre potukam i płynęły  po 
aibmi polskiej

dra i i i  i ocipowi^dnio się zagiiowywaó. Żaden m ać, jako wschodzącemu słonoa. P  d t y m ; m ana by ł w zawieszenia dopóki się n is skoń- rów noupraw nienia uw ażają jairo niezbędny w l  
iień zw ątpienia uio pow inier by ł przezierać z względem panuje zupełna niepewność, bo en-* ozy łu żb s  w o jsk e ra  tego pana. Ale - k o u a ty -f run*ik i znam ię scoyalnej i pT tyoB nej rów no- 

ioh postępowania. N rśiadcw ało  'oh ozyncw ai- ? rewioz — oc* o ozorłj car — dotyohozai x_ia ty  ta  oj a nio o tem  nie mówi, że Komukol- w artości N ieuw zględaiająos różnic nerodo- 
o(-ro, & ono znowu L -ślaaow aue byłe przez aa  ^odgrywał ż id n 0 roli, ns wet w łasnego d w o ru ; w iek wolno z*wie?z»ó m andaty — i to b y ł , wośoiowyoh p rtw o  wyborcze, prŁy^nan^ tze- 
'"óJ — i tak w yglądało, jak  gdyoy  Rosyi*, u- nie miał, a o swyoh nanozyoielaob już zapo- i b łąd  rządu, po-ełaiony  zaoe-r^s w tsm  ^rzy- rozim  w arstw om  iu im io i ,  z n a tu ry  rz. '■zy
rzędowa i nieurzędow a, pełna by ła rozoztiają 
oej troski o córa, którego w dcniesiin iaoh  o 
odpraw ianych n a  jego iatenoyę modłach, stale 
nazyw ano „rbóstW ianym ", — ale o sobie, o

n n ia ł. Pjnypuszczają w Petersburgu, że w ;elki puszczeniu, że gdyby m andat był u ai o łaźn io - prowadzi do feockluzyi,
w pływ  bęlz*e m iał n a jr ta m y  wiekiam .nelk i ny, to  w yborcy gotowi drugi raz wybrać
książę M iohrł, syn hiikołuj^ 1 * m ęc  dz>al 1̂‘rm ana. 0 0  przy fcałw ochw arw ie  deputo-

.  nowego car*, n irg d y ś »san}iesfcnik kauk »ki, a wanyi-1 dla tzk  zw acsj „'^oli n » r jd u “, wy-
swej p rzyzłośo i, a ik t  nie petrzebow rł m y ś leć :;  teraz prezydent rad y  psńłtwowej, esobistośó | tw orzyłoby kw estyę trad u ą  do rocwihłania.
an i dygnitarze i czynownioy, bo się przecież j niezaprzeczenie nsjlympatyosmio;sza n iędzy  o  ńerano się w parlam encie straszliw ie, sam
n e  zm ienić nie możo, an i naród, bo m u tak  j wielkim i książętami, Pode ino Mikr-łai J I  b - r -  p a try a  cha ra ły k s łó w  E iss »c wołał z try b u

o p oważs, ja k  bq<hp-> bardzo kocha w. ny, ż* idobrze, i<> ozeg^ż jaszcze m ógłby p .żędsć, do dzo go
czeg^ w zdyohió, o ozom m arzyć’!' W praw ­
dzie tu  i órrdzie poruszyli się nih.liśoi i poczę­
li rozrzu aó swa odezwy, ale ty ch  „w yrod­
nych" nie w arto  liczyć. In n i z ,ś mogli ty lzo  
modiió się o zdrowie earssie, z głębpki^m. prze­
konaniem , że będą w ysłuchani, — i to  oityn li. 
Tym ozassia o h o x b a iię  przew lesała, w ystępow a­
ły  w niej zm iany zdum iewająca iezarżyj podo­
bno Z&ohnrin p o sied z ia ł był, ty ie  już było 
w niej niespodzianek, sprzecznych z wszelkiem 
nwUKOwom pojęciem, iż ostatn ią nie3poaziano.ą 
może być wyzdrowienie, W ',edy-to Pobiedono- 
sedw zawiózł ao L iw adyi kionaztadzkiego cu­
dotwórcę popa Iw ana, aby przez niego Bóg do­
konał spouzicwan^go cudu. W  ten  sposób w 
oozaoh naioda praw osław ie stałoby się najpraw ­
dziwszą wiarą, l.tórej rozpowszechnianie Kmi­
tam i byłoby czynem  m iłości bliźciego i iro- 
ek liro ści o dusze źyjąoyoh w relig ijnym  błę­
dzie. Ale po różnych n iezuaryoh  nauce zbo­
czeniach choroba carska weszła na  zwyczajne 
tory. Do L  w a iy i poczęli się zjeżdżać blizoy, 
d&hj 1 n. jaa.SL krewni; żadnego z nioh m e za­
b ra ł ło, o płosz bardzo już wie sow y oh rodziców

~x b .  Konstantego,sgo, syna .ego Konstantego, k tóry  wa k r^fitkow aia  
ikiem  w W arssawie, a więo swego j pi zep z in ie , ladfc

.juśl1 się pozwoli, abj; w ładza wojiko-
dji-utorraEyoh,

tcy, wielki m istrz ceremonii, w ielki ochm istrz, 
mi lis te r a>mu c a r ^ e g o  i t. d. — 01 wszyscy, 
k tó rzy  z  urzędu asystow ać m uszą zarówno 
chrztom  i ślubom w rodzinie carskiej, jak  i 
Kcnamom. P o t-m  st?,tsk w ojem ly stanął na  Ko­
tw icy przed Ja łtą , potem pułk  pieohoty rozło­
żył się pod n ią  obozem, potem kuryeiow ie 
feancelsryi nftdrrornej roLjeohali się do w szy­
stk ich  s talio z zapieozętow  m y rai Kopertami, 
aby je w  ęozyó rosyjskim  ambasadorom, gdy

Lecz nie m ó“?my o tem  przy zwłokaob, „udejdzie telegram  o cipodzi“w anym  kohou.
k tórych  jesnoze nie przykryło  wieko apiźowaj
tru m n y. „ .

>?iersvł w swe posianniotw o, męozył się 
strasznie, ale pew .en u t l  z /o ia . W tem  Zaehs- 
ry n  powiedział mu w Białowieży, że um rze — 
i od oej chw ili zaczęła się j sgo agon t m oralua. 
Sohudł, posiwiał, zgiął się j ik starzeo, 1 w po- 
liozKaoh m iał ostre w ypieki, w  ooz oh oiągło 
błyski rozpaczy, cle przed L d żm i się pi osce ■ 
w ał i s tara ł się nśmieoLać swobodnie. Śmteió 
b ra ła  go w swe ram iona powoi., bardzo po woli.

Nio mu cię nie udało. Nie w ytępił n ih ili­
zmu. skostniałego prawosła ria nie ożywił, nie 
pTzyuzynił stę do rozwoju R  isyi, naw et auto- 
k r a ty z m  sTego nie podniósł, iiftT/et m e npeł- 
niło się ostatm e jego gorąoe życzenie: sy ia 
nie o żen ił, narzeczonej jago praw osław ną »ie 
ujrzał.

1 te :az  naanw ają się p y tan :a :  ozy t?,

Było tedy widoczne, że w otoczeniu oarsiriem 
,aż  się przestano łudzió nieznanym i h iuoe zw ro­
tam i w oitorobie A leksandra II I . A le sfery rzą­
dowe 1 osynownioza ciągle jeszcze zachow yw a­
ły  się l a t ,  j ’.k gdyby  przeszłość n ia  przedstp- 
w irłą m nic nowego, żadnego powodu nie da- 
w iła  do osobistej troski.

Lecz oto ukazało się u  cara zapalenie płuc. 
To n ie była nowa kom plikacya choroby, żaden 
now y dodatek do dawniej, osy dawnyoh. Nio 
z przeziębienia powstało ono, lecz z psucia się 
krw i, h tó rą  wodna puchlina poozęła zakaż tó. 
Tu już więc dla dygn itarzy  i osynow cików 
usia ła  wroelka potrzeba ostrożności, albowiem 
kon.eo s ta ł się m atem atycznie pewnym. K ażdy 
z nich poczuł, żo oto jest ohwńa, w której 
mnsi o sobie pomyśleć i rozważyć, ażaii będaie 
m ógł zostać i czy nie lepiej jest, uprzodzająo

k tó rą  do praw osław ia niew olono, zsołme n ią  !(upadek, pow kdaieó o sobie, ża się służyło s ta ­

że obecnie u ta i ła  zu- 
sadnicza podstawa do p zyznania . jęuykom 
różnej w artośoi (?) w iyo iu  publiosnem. Ooróoz 
beipcśfe in ioh  p tak iyoznych  potrzeb, ty lko  j e ­
szcze liozebay stosunek może rozstrzygać o 
pra-waoh pew nego języaa. Za ten  rozwój n a ­
rusza praw a daw nyoh jęz /b ó w  oyw.Jizi.oy: 
(KuLsurspraohen): może joso rzs3są pożałowania 
godną, ale logicznej aortsekwenoyi konsrytu- 
c? jaych  ustaw  m e podobna pomijać*. Co , do 
Prus, te  d o a try n y  nie m*ją żadnago zn tizen ic , 
ohybe, że *obie przypomn-my, ża sam są L i ­
ty  ze i W andowie. Bo oc do PoLków , to  jęiyf- 
Kochanowsitiego, Sobieskiego i M iokiewlozr 
oczywiście jesc językiem  s u re j  i samodzioinei 
cyw ilisłoyi. W alka w ię i pom lędiy językiem  
polskim a niem ieckim  w Prusieon ^oo«y się 
na  podstawie naturalnej rów uorzędaości, a 
nadto  dom sgam y aię tam  równoaprawnumiw w 
im ię praw  hietoryozayoh. Poi nań od 1000 la t 
b y ł m iastem  polrkiem  (jak T ryest ',loc P irano  
włoskim). N aró l, k tóry  w ydał Ciołka, D łu ­
gosze, K opernika i t. d , nie należy do rzędu 
plemion, „wś^ód k tórych  dopiero niedaw no po­
w stał prąd, dążący do saundzielnej k u ltu ry  . 
Słowem, gdy  się mówi o rów noupraw nieniu 
języków nierów norz sdnyoŁ z natu ry  i dzie­
jów, nie można ar gdy m yśleć o w ace  ję ty k a  
polskiego z niemieckim,.

N utom itst 0 0  do A ustryi, te  owe Łeorye 
Nordd. Allg Ztg. w praktyoe snaozą, Że ję z y k i: 
ni®miecv*, polski, w ł ski (zaliczamy do nioh 

««I, ,afc n u  U «I^ s* - i ■ L - . - c m .  - % J.  ̂ , także ozesk’r ale ten  nie mu do walo&mia z mniej
rcdu spraw y rzeezywiśoie e r y g i-1 potrzeb, io z ia c z y ,  że w esy sto włoskrnh 1 wykształconym ), w skutek  zabezpieozonegr knn- 
o zdecydowanie, 0 0  w ażniejsze: ( n“ »str<ch m e Ibędą w yw ieszane nap ’jy  dwny. ( aiy tucyą rów noupraw nienia, muszą swą h sto- 

wola wyborców, a wiec, mówiąc .ęcykierc r a - 1 ®y°zne^— tabelle b in g u e  — leoz ukażą ę ry czsą  pozyoyę uoracnó — „ohoó tc  może jest 
dykaliatów, wola natedu m onaiuhy, o»y też ■ 1781 o u ff wiedai zastęp luc_ o - . rza0Zą -otałow  »n;.a g cd n “ — na korzyść plemion,
ra in ioze postanowienie konaty tuoy i? R zecz 801 słoweńskiej, w.ględnT: chcrwa kiej. J c s u , ^ ( j £.a od niedaw na dobijają się kukury . '- s e r a ■ 
był* tufea: Je s t c e  F»anoyi przepis, że k to  ’ 0 a z*^ staje się 1 :o libczną z powodu —

to wolność
był ns.miestniki.jm w Dl y^zaw ie, a więo swego ? p izep e ln ie , la d t  dziać dyk tat a tu  się z*oznie. 
stryjecznego stry ja, k to  y  esc poetą, pisze o r  IZ* r«%dem ośw iadozyłi się 307 d 0p u :ov*nycn , 
do wolącśoi i p-esyduje >/ A kadem ii N ack. przeciw  niem u 215 tu. To  b sM jo  w ieta* hcz- 
Ody jego wychodzą drubi,;m  u be^iińakioh cfi-i du w >wesly; śak jam ej zs B tsm w i-k i k m- 
oyn, z podpisem K . R , t o rezu ltatach  jogo < ity tne/jnego . Po ogłoszeniu resuL atu  gło- 
p iezydentury  w A kuaenm  nio n ic wialom *, j sow^n ’ 1  wszczął eię p ibsielny  hałas, więo 
juk  rów nL ż o jego pcLtyoznsm  znaozrniu. ] trzeba było zam knąć posiedzenie. Z apyt ił tedy  
Zrcsz ą oi dw.’j w ielcy b ..ążąta  n ie  m ogą być jprszydsnb  posłów, kiedy m i być następna 
oparoicm dla ocynow.noze f i la " g i, więo spej- j posiedzenie, a wówczas raaykalow it i sooya- 
rzeuia jej zw racają się u* trzec-ago tlu b isń ^ a  (liści poczęli ścu&ó się i k rzyczeć: „D -ugiego
i adjuc .nta nowago cara, na młodego księo ii g rn in ia , “ — dŁ ąc tem  d 1 zrozam isnia, ża 
Koozubeia, k tó ry  n u  być cgrom sia am bitnym , w jększiśó u ła tw iła  dokonanie zjm soha, jakiego 
przezornym  i zim nym  ozłowiokiem. N ań wska- j n iegdyś dokonał prezyd *at , d ra g :e : rapublik '
zi ,ą w Petersburga, jako na w sohcd.ąca słońce N apoleon, ogłosiwszy się 2-go g rudnia oa- 
Ni a rozumiemy t y tao, tacy  trze j ludzie : j strzam . 
serdeczny i d cb ty  Miohe.^ poetyczny K onstan- 4 .
ty , a zim ny, w yrachow any, am bitay  Koozubej \ A / i / h n p n i o  I
m ogli lów no m ieć m iejsca w sercu carewicza ■ ■  J  łJV J* I I IC -  ł
Ata m niejsza » to. Dość, że ozynownioze sfery 
n ie b iedzą, 00  robić, do jakich przyznaw ać się
 j  : — u  _ __• A rn.. : „a

Piszą na i i  z W iedniu 31 październik*.
 ̂ , . , m . . Ya bene; Spraw a napisów istryańskich  roz-

zasad 1 w orą stronę zginać g biety. T i ioh j s trzykn ię ta  i to w sposól słucany ina jo d p o w itd  
niepew ność zapew ne jagz.isa jt uiś czai potrw a. n idjdKy. R tąd , odstępując od ogólnego przeprow*-

ozrowej. W  pałacach w L i^ ia y i  zabrakło mici- W  parł-,men de fraacuikim , obradującym  vdz9®iai zmi#T,y  ^-P  Sć -D na dwujęzyczne, refor- 

dokąd także zaczęli przybyw ać dygn itarze dw ór- nalnej. Szło

b o j a c h  *  ,h- » . ^ ó v  w skaaoje m j ^ t a z ą ,
O tóż jeden t  kich którzy  się w ten  sposób W ^ ^ z ą  1 aa jodpow iedn i^szą drogą, 
uwolm li od wojaka, S  aki M irmun zac.y_ął lko kod ioy juy  n ^  potiztaow al
propagandą w śród młoda taty n iety lko  niew ia- \ 7  j*'1 “ )I8rE,e1./ J wskazowca. B ądź oc 
ry , ale u . c y J t a u V  . ...W-fe i  w y d a n y  by ł [ b ^dź,' o d n eśW m y  now y ftó o ę s  pubheystyoaay, 
przes fabryczną ludność do parlam entu i zarzz B1& ,w;  Z:a5’ 3®  ̂ Tr 2 z jiief rtunne-
porzuoił pióferurę, ohjDOGŻ j^śzczaaię nie skoń- Prole*tu  wyborczego .S te u u u  -a , a^e zo­
czyło dzisaięoioleoie, k ióre odsłużyć był p o w i- ' waze su^ 0( ' skoro osta-eozne kw estya roz-
n im . Z a . «  taż m iii eryum  1 o juy  wezwało ^ za®^ *°*taU  f 6*1 9 ? â  k ;ć ' /
gv ao  sze.-s^ów, a z tego w y n ik ło / że on n i e ; cd ń ^ a łah śm y  ja k . słuszny 1
m a praw a zasiadać w parlam encie, ub -wiem 1 “ 5 ? ^  ^ z o s ta je  nam  tatam  ty lko wyp>-

w sd zieó  gorąoe ż j c renie, aby W łosi zgodzilikousty tucya głusi, że n ik t będący w ozynucj się nf. tę  ipraw :3diiw ą i n ienara-zcjącą ich d»-służbie wojennej nta może być deputowanym , i E1̂  8 ^ Pr* , -
fciouyaliści i radykałow ie dowodzik, że k o n 6 fy - :w ny on VrFW kombmaoyę. Dz enm ki włoskie. 1 J _______ ,. 1 i J iw. nz^A.niem rtuoya jest ty lko vyrazem  woli narodu, a o n  
najśw ieższą wolą jegc re k m t M irm an wszedł 
do parlam entu . M asdasu spriwdeonegc i za- 
tw icrdcoaego niko nie m a pra-7» odebrać, z a ­
tem  M n m a n m u u  b jć  P'~stam. R ząd rozumował

b y ć?  ozy te n ,  kfóregu zm aszano do m ałżeń­
stw a z t ą ,  k tó ra tepo m a'żeń3tw a l>p ehoia<a, 
zdcbywsily wolę 1 w ładcę au to k itty , zeouce pod­
dać się p o s t a n o wioniu , niem u,socm a d l iń  jaz 
Brno*, h 3w iązu1ąo6j ? K m ieozna u powodu ża­
łoby odwłoka ~«oże zm ienić postać wielu rze­
czy. Pierwej pogrzeb, przewiezienie zw łok do 
E u tarsb u rg i, ( doieranie przysięgi, nakazasia ooy- 
ocajtm  d taga i gm i a załobe — potem  dopiero 
Bprnwa mM ieńsha.

A  dalrj p y tan ie : jak R o s ja  pow ita no­
wego cara, jak  n hiliśoi, ja s  czynowuiotwo ?

Aż do ostatniego zw rotu w chorobie o&r 
eaiej zachowywano się w P etersburgu  tek , jak 
gdyby  trwałość i s’ła r s ą d i  były  w-ększe »d 
w szelkich w ypadków. Ostrożność nasazyw ala  
dygnitarzom  wtarzyó w wyzdrowienie Alokran-

rem u carowi, a skoro go nie stało, to przystoi 
usunąwszy się w ?aciszs, jego  zgon cpiakiwao. 
Od kilku dni w yraźnym  s ta ł się w P eteisbur- 
gu te a  cb ;a ir smutsiu, zapożyczony a  wdów 
1 ldyjskioh. M inistrowie Dnrnawo, Delianuw i 
Jerm ołow  już publicznie zapowiedzieli swe u- 
siąpienie, a on&ister wojny 'Yannowak.j, we­
zwawszy Wćzyclt.ioh oficeiów g ł.a id y i -  ario- 
7 ów, kazał im  nie tdcUJaó się od kcsz«r, c o j  
zaraz razem  z żołnierzam i mogli być zaprzy­
siężeni, — i dodał: „Może się w tedy pożegna­
m y." T y k o  Pobiedonosoew zachował taką  mi- 
nę, jak  gdyby  urząd ozoik-ui-prarosław ią był 
dożyw otnim  1 ty k o  W  M e  o m esem  nie m y ­
ś lą ’, oprócz ku rsa  rubli. Ozynownictwo zuaiaiło  
się na  lozdrcża, do biur przestało chodzić, sza- 
kało 1 węszyło, kom a by się zawczasu już kła-

z uznaniem podniosły w y w id y  Przeglądu, a nas 
wieloe cieszy, że w tej spraw ie ai-ighśmy wy- 
etąpió w obronie, nareda, którem u Pohika i 
cała E uropa zawdzięcza swa odrodzenia lite* 

.Hu. m, ra0^ d w X.V etulaoiu. T j  też niaohaj nam
inaczej, m ianow icie,'** 'M irm an nie m ia lf^ ra T i \ w l®rE5 d.ziaiab i s . jpowihni konieozaie zwdo- 
ubiegaó się o *nandat, skoro Me skończył się ja-1 wo .a . odpowiedzią ządu. Pcgióóki, że
go 10 le tn i kon trak t ze szkół,; ż ,  wyboroy w y- is try .ńocy  w y to p ią  z k lubu  kr. Goto-
di er a Li n ta m kfu ta, leoz profesora; H  g dyby  W 16®0' » Ł m o W  W taonom  n « przydadzą,
naw et wybiegali rekru ta, to  wota e d « e ^  > życzą sobie tego ich zaMęoi prze-
Okręgu wy bo: JZ.go nie j63t  w cią o j e ,  F r a n - \  0 D am onstra y e  u iczu e , zb y t c ,ę ita
*ćR a więo Ł d i.a  ać konstyfc-„yi n i , m 4 p o w tan a n e , m. g^, ; W iochom  jraz ió  n*we: 

liści umvślMe a r u fo ro w a li  ten  w v- i n i.izozer-zyoh  przyjaciół. W ładze tymozasemió  sooyaiiśai um yśtaie prze forsowali ten  w y - ,  . . .  - - - - . . . , - .
oóv, aby zrobić poezątak z i,ą ten iem  do ’ °  z" wiście utrzym ać już wywieszone
wciągnięcia źot darzy w wir w»śa i pol,tyoz- dw njęayoaaa n  spisy. Ale w m yśl daisiej ssfłsh 
ny «h ; ż- wc iszme o y b b y  c^o:ńś n ie i ły % a -! P o « ^ y o h  c św ia d w  n  gabinetu, z. ukną, ona r,ó 
nie dzikiem  i sz':odli"''am dla dy$cytiliny, aby  i z a ' eJ w Ły °^  11 tastaoh, w tóryeh  Dioweńoy 
tzerr go wieo poi m  . z  m ia ta s re a  wejny tw orzą ty l^o  ełabą m nie jz^ść .
i f o l  osłoną niotykftincśtd posglskhij w y g a ły - j  A teraz  pogawędźmy aooie z Nord- 
w al s a  sw ych przełożouyon i z% to  o ab .tra ł deutsche Allgomeine teitimfg. O .gau  berliński 
w kosziiftch o w ioy  j. R ząd nie d o n u g a ł się j z o k az ji s^estyiisfcryańsfciej w ygłasza doktryny  
un i^w ata ien ia  m andatu, ale równooześu.s n ie  j bardzo dziwaczne. P isz a : „Plem iona, wśród
m a praw a uwolnić M um -m a o l  służby  ped f  któryoh dopiero pow stał prąd, dążący do ea- 
katab taem , zatem  żądał, aby  in*avtat M ir- modzielnego rozwoju oyw ilizaoyi, jęsybcw e

one na fcom um ra zasto- 
st isuai ;ó u m iędzynarodo w ośoic- 

k tó rs  nie m iały życia histo­
rycznego (jak n. p. Ołowunoy) i nii w yrobiły  
samcdmelnej ku ltury , posiadają wszelkie prawo 
dom agać się, aby im do .tarozono wszelkich 
śn d z ó w  rozwoju. P a i i tw o  i -ta rs i braaiA po­
w inni im ioh dostarczać skwapliw ie. Ale, aby 
d l t  tego, że kons ty tuoya w ygłasza sasadę ró- 
Włioupruwnianui, sztn jzu ie  pirzeprowzdzuć ró- 
wnorzęd »ośó wszystkich, na to niopouobi . się 
zgodzić. O w ew nętrznej w arteśći wóch krzy­
ków nie może przeoież rozstrzygać w ybór po­
sła. O tem  rozitrzygi, 1000 la t samodzie-.uego 
życia dzieje wego, alb.* — sego brak. W  j.stryi, 
Goryoyi i Tryeście dotąd więcej by w , ,ryb - 
rauyoh posłów włoskich, niź słowiań.kion. A le 
gdyby w skutek wprow adzenia powrzsohnego 
głosowania i protekoyi gabinetu  słowiańskiego, 
w którym by zasiadali pp. Vn»Łaty, S p im zyc 
i t d . , te  prow inoye w ybrały samych pos.ów 
słoweńskich i chorwackich, wynikałożby atąd, 
że język słoweńsai jest równy, rów norzędny 
włoskiem u? G dyby w oatem Pomorzu uoantato 
wszystkie napisy włoskie, to  przeoież na  każ­
dym  kroku duch włoski przem aw ia tam  dc nas 
Saxa loguuntur! Z tych  iiozayoh starożytnych  
tum ów — każde m iasteczko nad  oryegiem 
A iry i  posiała  swą katedrę — i z ty oh zgli- 
szczów taryob zamków odzywują się lo p rz t 
cnodaia głosy oywilizaoyi włoskiej. Uót wobec 
tych  głosów znaozy — liozba wyborców? D w  
milhops d igno^ances ne fon t pai> un savoir. Sgo 
tysięcy ż .i-iierzy zwyoięża w bitw ie jeżeli n a  
ich czele stoi Cezar, Napoleon I  albo Mo, ;ke. 
a ponosi klęsaę, jeżeli nim i kieruje inny  

fcult mai, óróry si? nagle udenwal w ła- 
maoh Nordd. Allg. Zig , jn t  narobił dosyć złego ha 
polu kw estyi wyborozyoh, a teraz m ielibyśm y mu 
je-LOze przyznaw ać sąd o W*:toŚX oywiLoaoyi 
lub  języka? A teny  by ły  maluczEiem państew -
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WOJCIECH DZIEPUSZYCKL

Ś W I A T Y  P T A K .
r O t t l k Ś Ć  H U StT O T O Z N A .

(Ciąg dalszy).
Kiedy umrę, w ieńczony sław ą zw ycięstw , któ­

re odniosę, jako Faraon, kiedy stanę przed sądem  
O zyrysa, nie w ystąpi ta śliczna, ta niew inna, ta 
rozkoszna jako oskarżycielka przeciw mnie. Jej 
dusza będzie znała wszystkie m j*i njo,e. P o w ić :  
Seti raz zawinił, porzucając miue, ledy mu pierw­
szy raz m ów iono o berle władzy. Ale potem  
gotów  był berło poświęcić dla mnie , robił w szyst­
ko co m ógł, w szystko, co w  ludzkiej b y m o c y ,  
aby mnie w yrw ać śmierci albo niewoli, choi moja 
zguba była ceną, za którą miał dostąpić pano ya- 
nia. W yście, bogow ie w ielcy chcieli, aby Se„, 
syn Meremfty, był królem Egiptu i aby wielkiemi 
czynami służył waszej sprawie i dlatego zabiliście 
mme w  kwtacie m łodości i nie daliście mnie P1 zy 
jego boku deżyć szczęścia ziemskiego. W ynagrodź­
cie to teraz, dajcie nam szczęście tu w  raju!

Tak marząc o tem , co będzie po śrmer , 
podniósł Seti lekkie ciało Hesz Akery, w /sze  . 
z niem na ryd w in  i powracał stępo, smętny, ku 
A zom  oczekuj jcyrn jego powrotu. Całował mar­
tw e usta dziewicy, a wiełide łzy spływ ały po je­
go twarzy.

Kiedy Acb&jowe zdobyn szczyt piramidy, nie 
znaleźli już żywej Hesz-Akery. Jak jginęła, nikt

tego nie wiedział. D osyć , że jej ciało z tą raną 
na piersi znaleziono oook ciała Amenty, p o k rw a ­
w ionego dziesięciu ranami.

Był to straszny cios dla Achajów, był to 
znak, że bogow ie im nie chcieli dać zwycięstw a  
i że jedynie w  ucieczce, w powrocie do ojczyzny 1 
tkwiły dla nich resztki nadziei. Nie mogli już ni­
gdy mieć u siebie żywej hesz-A kery, a zatem  
'j eb i Egiptu opanow ać nie m ogli.

Kiedy ujrzeli byli wojsko 1 Setiego pędzące 
na odsiecz obrońcom piramidy, nie rozumieli tego 
inaczej, jak tylko, że chodziło Setiemu o tę samą 
Hesz-Aicerę. E gipcyanii strzegli dziewczęcia za­
zdrośnie, walczyli o me uporczywie, bo wiedzieli
0 w oli bogów. Kto w ie , czy który z Egipcyan 
Hesz-Akery nie zao ił, tam u szczytu piramidy, 
nie chcąc, aoy Achajowie posiedli zakładnika zw y­
cięstwa ?

Kiedy Seti zażądał od Achajów wydania ży ­
wej Hesz-Akery i kiedy obiecyw ał za to nutylko  
w olny powrót do ojczyzny, ale w dodatku jeszcze 
hojne podarki, odgoniła złośliw a radość smutek
1 zwątpienie Dunausa. W  tem żądaniu kryia się 
oczyw iście zdrada egipska. Egipcyanom  także obie­
cali bogow ie zw ycięstw o zupełne zgniecenie bum 
towm kuw, pod tym jedynie warunkiem, aby mieli 
posrod siebie Hesz Akerę. G otowi byli zaczaro­
w aną dziewczynę kupić za w agę złota. N ie będą 
jej m ieli, nikt jej n e  będzie m iał, bogow ie bo­
w iem  nikomu zupełnego nie przeznaczali zw ycię­
stwa. Nie było co rozpaczać. Achaiowie nie pod­
biją Egiptu, ale Egipcjanie tve zagrodzą Achajom

pow rotu do ojczyzny. Nie będzie w  tej wojnie 
ani zw ycięzców , am zwyciężonych.

Kiedy Danaus odsełał Setiemu ciało h esz -  
Akery, cieszył się zaw odem , jak; sprawi Egipcya­
nom widok tych zwłok. Ale in lą jeszcze rmał ■ 
myśl. Spodziew ał s ię , że Seti osłupieje, kiedy to 
ciało ujrzy, ze będzie chw ila , w  które; strać, 
w zrok bystry wodza. Nie zawuódł się w  swojej 
nadziei. ;

Seti w -acał płacząc do Azów, trzymając na 
ręku ciało Hesz Akery. W  tej to cbw di, otrzy- j 
rnawszy rozkaz w od za , zerwali się Achajowie | 
m ilczkiem , bez krzyku. Podobni do potoku gór- 5 
skiego spłynęli z  piramidy i zwartym  szeregiem \ 
podążyli ku północy, w  stronę przeciwną od

stu nie grozili, ustępywali, a w  tych skałach m o­
gli być niebezpiecznymi. W ydał tedy wojsku roz­
kazy, konmcą rozesłał, aby śledziła z daleka ru­
chów achajskich, obiecał, że do obozu wróci nie­
bawem , pochwalił m ęstwo żołnierzy . powiedz.ał, 
że jedz.e do miasta, aby zwiastować odniesione 
zw ycięstw o królowi 1 ludowi zg ro m a d zo n em u  na  
w.elkie święta A m una. A potem w  tow ł* '.ystwie 
kilku e ty o p sk ich  rydw anów  pojechał kłusem do 
Teb, unosząc z sobą ciało H esz Ake j 

ROZDZIAŁ XXIV.

W ielkie św ię to  Amuna.
Rok egipski obliczano na trzy sposoby. Fier- 

wotme, w  bardzo odległej starożytności, ’za cza-
jeszcze zanim

w  stronę p r z e c iw n ą   _____ _
miasta, { sów  z w a n y c h  epoką bogów , jeszcze zarum kiól

Etyopow ie tu stal z łukam i, rozciągn ięci M encs z a ło ży ł pierwszą stolicę kraju, Memfis,
cienkim szeregiem . Ljrzeli poruszającą się k -  so- \ i liczyli Egipcyanie miesiąc podług zmian księżyca,
bie k o lu m n ę  Greków. Bohaterow ie A ch a jó w  d o ­
s ied li r y d w a n ó w  i lec ie li n a p r z ó d  p ę d e -n ; w  m il­
c z e n iu  p o s tę p y w a ły  za nimi sze re g i p ie sz y c h  m §; 
ż ó w . Była to  chwila, w  k tó re j E ty o p o w ie  m o g li 
z m y ć  s w o ją  h a ń b ę . N a p ię li  łu k i. D e sz cze m  s trz a ł  
z a tr u ty c h  z a s y p y w a li  n a s tę p u ją c y c h . iH e w n e t ry­
dw any b o h a te ró w  były im  na k a rk u . I  G z />  
r o z s tą p :!  s ię  c z a rn i  łu c z n ic y , a  k o lu m n a  ś c ie ś n io ­
n a  Greków p rz e s z u m ia ła  p rz e z  ta k  p o w s ta  y  
o tw ó r  i n ie  o g lą d a ją c  s ię ,  Me b a c z ą c  n a  d e sz c z  
s trz a ł ,  biegła k u  z a ło m o m  skał. D o  sk a ł b y ło  b li­
sk o  i z a  c h w il k ilk a  w o js k o  Ach«-.« , z n ik io
w  stromej dolinie.

Ujrzał to Seti, Mia*że tvch ludzi ścierać? Mi&-

a stanowili rok z dwunastu takich miesięcy. Że 
każdy miesiąc miał dwadziesc.a ośm  dni, przeto 
rok taki pierwotny, zw any u Egipcyan okrągłym, 
miał w szystkiego trzysta trzydzieści sześć dni i był 
o cały m iesiąc za krótki.

Pory roku są w  E g ip c ie  zupełn ie odm ienne 
od n aszych ; różnią się jednak między se b ą  w y­
bitnie i powracają z większą jak u nas regularno­
ścią. Przy p p g o a n em  n ieb ie Egiptu' łatw o było  
dostrzedz regularnie powracające zjawiska astro­
nomiczne.

(Ci%g <tal»»jr uDltafe J j ,
5 ■



PRZEGTĄi) z dnia 3 L is tc p a d a  1 8 9 4
kiom, właściw ie m iastem  tylko, a a im u i  prsiyj- | na 1,582.812 ua gospodarstw o zaś rdrośiowo i 
d*ie n ą  m yśl staw iać aa rów ni język greok, i połączone na 464113 hektarach 2 a  Ia s j oohron- 
s perskim , aloo chińskim , którego aiywa 400 ne aznuła władza. 1.068 ha gminnej wł*'iio«oi
miLonów ludzi?

Diiwac?.ne a o Ł lr /n j  więo Nordd. Allg. Ztg 
w ttprawie isŁ ry tńsk .jj nie dowodzą mozefco, 
skoro w  sejm ie is tryań tk im  na te ra s  nie S b*  
weńóy, lecz W łosi posiadają większość (tak sa­
mo jak  w Goryoyi i Tryeśom). G dybyśm y je 
zas t r a h  nu Beryo. m ogłyby nas jedyni a ostrzeuz 
przed wszelkiem  zbytniem  rozszerzeniem  pra- 
wa wyborczego!

Nasze gospodarstwo leśne
fi a wystawie krajowej, a w rzeczywistości,

I.
2  nim Mn w atrzym ahśm y się dotąd z opi- 

sfcaiem cu.ału leśnego, znajdującego się na w y- 
sUwih, albowiem  pragnęliśm y tomu poświęoio 
więob] m iejsoi, an iie libyśm y byli mogli przy 
djty„hozasow ym  naw ale miafceryała, a  ra d to  
obcięliśm y przy te; sposobności wypowiedzieć 
k ila  a będących obecuie n a  czasu  nw sg, odno- 
sząoyoh się w  ogólności do leśnego gospodar' 
stw a w naszym  krają. Z przykrośoią przyznać 
się trzeba, ie , labo gospodarstwo lsśne stancw i 
jedną i najw ażniejszych gałęzi krajow ej pre- 
d a k c ji ,  k tó ra  w arunkuje dalszy p iaw idlow y 
rozyó j ekonom iczny kraju , pomimo to jednak  
o 4ół spraw ą tą  mało się interesuje, a w publi- 
oystyoe rzaJko  kiedy m ożna się spotkać z ar* 
ty iu ła m i, k tóre by m ogły zająć szersze kota 
ozytelników  i zw ró ć  ó iob ni r jg ę  na obeony 
st^n  lasów, sposób ich e k sp lo a ta c ji, handel 
d rzew ny i ty m  podoDne k w tstye , podobnie jak 

ajm ają się tem i sprawi,mi w Niemozeoh. we 
F ranoyi, a głów nie w Szw ecji, w której pism a 
oodzim ne przepełnione są artyku łam i z dzie­
dziny leśnictw u i publiczność czyta jąca ma cią­
g łą  sposobności ś ia d ió  iego rozwój. Pew ne 
żywsze zainterscow anie się spraw ą naszyoh ła­
nów i poddanie gospodarstw a w  sio h  pod pu- 
bl.czną kpntrolę w płynęłoby z pewnośoią > 
rzystu ie  n a  jego podcienienie się. L asy  Gaiioyi 
zajm ują obecnie 2,019.700 h a  pow ierzchni*). 
C yfra ta  by ła  znaoznie wyższą w obwili przy- 
łąozenia Gaiioyi do monarofiii austryaokiej. 
W ielicośiią pow ierzchni przeto za jm rje kraj 
r.»sz naozelne stanow isko pom iędzy . ra jam ' 
C i.l i ta r i i ,  za m m  dopiero idą Czechy * po- 
w iw zohnią leśną, wynoszącą 1,527.325 h*, i 
S ty ry*  z powierzchnią"leśną" zajm ującą 1,075 0*1 
hektarów .

liw ersał m  z dnia 28 styoznia r. 1773 
ptaesały  wszel1 ie dobra stołowe i koronne Rze- 
ozypospolitej n a  własność państw a au*fryaokie- 
gc, a -jastępaia po zniesieniu w ielu klasztorów  
dobra kościelne i klasztorna na  rzecz funduszu 
religijnego, k tórym  rząd cesarski zawiadywał. 
T ym  sposooem austryaoki rząd sta ł się w Ga- 
lioyl właśoiuielem bardzo znaoznyoh obszarów 
leśnych, k tó ra razem  wziąwszy w ynosiły  z górą 
800.000 hc, a  więc praw ie jedną trzecią część 
ogólnej powiorzóhn: zalesionej. Jeszoze w  ’ oka 
1835, po dokonanel już  oześaiowej £, rzedaży 
dóbr państwowych, wy osiły lasy, bę ąoe ped 
zarządem  państw a, 582 070 ha.

W  kraju posiadającym  tak  znaozną po 
w ieizohm ę leśną, na k tórej rosły drzew ostany 
pierw szorzędcej jakości, ik im i m ało p a ć s tł  
E uropy  m ogłoby się pouhwalió, w kraju , gdzie 
tak  zn«uzne ob izary  leśne od daw na znajdy­
wały się w tdm inistraoyi państwowej, dająoej 
wszędzie najlopezą ttwaranoyę trw ałośoi geepu 
darstw a i raoyonalaej eksploatnoyi, zastosow a­
nej do potrzeb kra ju  i ogółu ludności, w kra ju  
gdzie robotnik  był zaw jze tan i i zaofiarowanie 
nraoy ty ło  bardzc znaozne, — gospodarstw o 
leśne powinno było w ciągu w ieku św ietnie się 
rozwinąć, a handel i przem ysł drzew ny zająó 
w ybitne stanowisko. Ozy tak  is:o tn ie  się stało 
przypatrzm y cię gospodarstw a le ś i-m u , re ­
prezentow anem u ua w ystaw ie krajow ej i po­
rów najm y z rzeczyw istą gospodarką w  kraju. 
Obraz, lubo niedokładny naszych stosunków 
leśnych, przedstaw iają nem  w ykonane przez 
Inspek to ra t leśny  zestaw ienia statysty  ozne, 
zna /iu jąoe się w paw ilonie m in lu teu tw a ro ln i­
ctwa. Zestaw ienia te  c. le jnu ją  m a ;ę  leśną G a­
li oy i i m apę podzl-ła  Gaiioyi na inspekcyjne 
okręgi, obie w yprać cwane baidzo Łtaranm e 
przez urzędnika in sp ek c ji leśnej we Lw ow ie 
p. Scheuringa, aa  ej kataste r leśny, k a taste r 
aalta ieu ia  wydm piaiczystych  i wreszcie s ta ­
ty sty k ę  leśną i łowiecką królestw a Gaiioyi.

Należy w yrazie uznanie inspektoiatow i 
za sajęoie się zbieran1 d i t  sta ty stycznych  i 
przedstaw ienie w yników  dosijchcEnsowyoh prao 
na krajowej wystawie. Spodziewać się należy, 
że na tern Gę n ie skohozy i R n ą i zabierze się 
dalej do obierania inuyoh d*t jta ty styoz aycn 
w ykazujących jaką powierzohniij leśną p zecię- 
oiowo rooznie się w yo’na, jaką mnsę drzew ną 
kraj produku,e, jakie w yrabia sortym enta, ilu 
z tego ekspcrtn je się za grauioę, a ile spotrze- 
bowuje się w kraju. W ten  sposób będziemy 
mcgU przecież raz  wiedzieć, ,akie zapasy drze­
w a jeszcze pcsi&damy, jaką one posiadają 
w arte ić  i do jakiej dalszej produkoyi mogą być 
u ty te . Jednem  słowem będaiemy m ogli raz 
przecież zestaw ić nasz bilans w gospodarstwie 
leśnem  i do te g i  dalszą g rsp  durkę zastoso­
wać. Dzisiaj b rak  nam  w szelkich danych. Nie 
w iem y a ia ii  my, k tó rzy  dzisiaj znaczną ilość 
tcw aru drzewnego ekspoitujem y, ju tio  nie bę­
dziemy m usieli sprow adzać różnorodnyoh sorty­
m entów z za granicy, jak zmuszoną jest do te ­
go F ranoya i W łochy, k tó re  w pierw szej poło­
w ie bieżącego stuleoia lekkom yślnie nprzątuę- 
ły  się z zapasam i drzew nym i, nagrom adzony­
m i obficie przez d łag o le tn u  zaszenow anic la­
sów, a dzisiaj muszą z dalekich stron  za d ro ­
gie pieniądze sprowadzać drzewo m eebędne im 
do życia i dalszej jrodui.oyi. Energiczne zarzą- 
cLenia rządu ftanouskm g ', przeprowadzające 
przy masowa o l  la t trzydziestu  z ilesien  a ogo­
łoconych z zerośh po wierz ihni leśnych, ln bo 
kezprzeoziue jaż dzisiaj bardzo korzystn ie 
w płynęły  na uregulow anie dziaich  potoaów w 
górach jednak  dopiero po upływ ie oałego wie- 
<tu zdołają zatrzeć ślady daw nej nie oglądają­
cej się n a  przyszłość gospodarki leśnej i dostar­
czyli w łasnego m ateryałn  drzewnego.

W edłng zastaw ień inspek to ratu  leśnego 
prowadzi się u  nao gospodarstwo wysokopienne

i 20 444 h a  p ryw atnej włascośoi CyGa ta  *de,j 
się nam za ssozuplą wobec bardzo z naoc- 
n*j ilośoi drzewostanów los/iąjyob na gleoaoh 
pias^czystyon, ła tw e po cgnłooeniu ich z ran a  
leśnego uruoLomić Gę dających i lasów gór­
skich, mieszonąoych wśród siebie liozne potoki, 
k tóre snadnie m ogą przybrać oharak ter niebez­
pieczny, jeżeli się ^tok; górskie pozbawi za ­
drzew ienia.

Szybkie odsłon.ęoie stoków przez n iero z­
w ażną ensplontaoyę lasów górskich w Prow an- 
oyi, D elfinao ie , w  w itlu  knntonaoh szwajoar- 
skioh i w S ty r y i . K ary n ty i i K ra in ie  sprow a­
dziło niepow etow ane klęski pow odzi, po k tó ­
rych  długie lata kraje te  m e m ogą się opam ię­
tać. Do niedaw na żyzne doliny Tyrolu i K a- 
ry n ty ., dzisiaj leż., zasypane, n iekiedy n-* jucuu 
m etr wysoko, gruzem i szutrem . Południow y 
T yro l m ożna uważ*ó dU  u p rtw y  ziemi jako 
zupełnie stracony ; m iliony w ydaw ane noroiz- 
nie na regulaoyę rzek  i potoków d*ikioL , są 
w yrzuoane Dtz oelu. Co dzisiaj się zrobi, to  ju­
tro pierw sza 1 ipsza tacza  w góraob zabierze. 
Dopóki nie zalesią i nie zadarnią stoków gór­
sk ich , dotąu o skutocznaj re g u la c ji potoków f 
izek  tam że nie mo«e być m o»y.

Yj t /o h  wzglądów należałoby podciąguąo 
u n&a pod rubrykę lasów oohronnyoh z jednej 
3trony wszyetkie lasy na w ydm ach piaszozy- 
t.'yoh, w pow iatach : jaworowskim, aiośoiauim, 
ja rosław sk im , oieszanowskim , tarnobrzeskim , 
niżańskim , chrzanow skim , żółkiewskim i brodź- 
kim, * drogiej strony w szystkie lusy w pow ia­
tach  górskich, a zwłaszcza gdzie leżą żródliska 
rzek w iększych.

W  pie.wezej lin ii należy zwróe.ć nwagę 
na pow iaty  turozańik i i liski. P rzad k ilku ty ­
godniam i objeżdżałem  tu rozań ik i pow iat 5 pT -e- 
kouałem  się n a c c in :e o uczczeni'* lasów, k tóre 
odbyw a się tam  w zatrw aża-yoy sp trób .

O lbrzym ie obszary leśne daw niej yerw al- 
te ry i łum niańskiej rozparcelowano na ozęśsi i 
sprzednw m o za bezcen żydom  K upująoy z pew­
nością, an i nie znał prawdziwej wartości o*łsgo 
mwją^feu przy kupnie, aui nie znał w art"śoi la ­
su spi-zedejąo go żydom. Dziw».a to  rzecz na­
p raw d ę, - ie  przy tak  olbrzym ich trans»koy*oh 
w łaściciele nasi nie n iy ^ ą ją  do porady ludzi 
faohowyoh , jeno poprzestają na  zd .n ia  fak to ­
rów, staraiąeyoh s:ę w yłącznie dla siebie o zro 
bienie d e treg o  in teresu .

Zakupione lasy  w kluczu łom niaihkiin  na 
gw ałt eksploatują Założono w różny  fi m h j 
scaoh piąć tartaków , rąb ią  i n iszotą ao się da. 
byleby oz»m prąd tej wyoofać swoje kap ita ły  
grubo aarobió. O uprawie wyoiątyofi przestrzom  
i jakiem ś p ieiągnc, >niu m łodników, w ogólno 
ści o jakiajś raoyonalnej go .podarc’ n u  moLe 
być mowy, zw łaszcza, że w szystkich dotyoh 
czasowycn leśniczyoh pooddalano , a lospodar 
stw o prow adzą sam i eksploatatorzy. Obszar la­
su fynoaząoy Jzidit] oaołc dziesięć ty dęoy 
m orgów pozostał bsz gospodarza leśn eg o ! Lpra 
w a uiszczenia lasów w Ł im n e j z przylegiośoia 
m i nie iest jedynym  odosobnionym wypad*'sn*. 
M oglibyśm y wyliozyó ioh więoej w pow iatach 
Samborskim, turozańskim  i In k  m, ■ są to  w ła 
śnie miejsi o woŚ3i, gdz e leżą żró ilisL a wię 
kszyoh rzek galioyjskioh ja k : Strjju., S trw iąóa 
D n irs t u i S in n . O jhron* więc lasów w tyoh 
stronaoh pow inna być z całą śo.słośoią prze 
strzeg&iią

W n.oamy do uastąpnych  d a t s ta ty  ityoz 
nyoh zeoranyoh przez la sp e* to ra t leś ty 
P rzeoiętny  przyróst m asy drzew nej oblicza Ic  
spbktor*t rocznie na 7,248.834 m etrów  sz śoien 
nyoh. Ozy to jednak obliczenie przynajm uia 
w  przybliżeniu  odpowiada rzeozy wistośoi, tru  
dno osądzió w obec braku dokładnych obja­
śnień jr : o iym oóó tę wykonano.

W  oiągn ostatn ich  dw unastu  la t wyaor 
ozowano 17 80j  ha lasów pryw atnyoh i 58 ha 
lasów gm innych. "W tym  sam ym  czasu  prze 
prowadzono nakazane z urzędu zalesienia y 
lasach gm innyob na 7.175 ha  i w lasaoh p ry  
w alnych na  24 694 ha.

N adto m usiała w ładza rządow a in terw e­
niować przeoiw uiszczeń a na  obszu^ze 11 891 
ha lasów gm innych i 111,409 ha Jasów nry  
w atnych. K o n cesji spław iow ych udzielono 13

Przekroozeń us(a^?y leśnej naliozył o. k, 
In spek to ra t leśny  w ciągu d w nnaun U,t373 876, 
m e liczbo w to w ystępków  i sbrodn., tóra 
w prost o istąp iono  sądom do śoigauiu. Oyfra 
ta  świaduzy bardzo sm uinie o m orału śoi ludu 
naszego Szkoda, że nie m a zestaw ień dla po- 
izczegóinych powiatów, m ożnaby stąd  nic je­
den oiekawy wniosek wyprow adzić.

W re izcie za wiei a itacystyka  Inspek to ratu  
bardzo ciekawe zestaw ienia, dotyczące liczby 
leśników w pofzozególnyoh pow iatach kraia, 
z k tórych  dowiadr jem y się, że istn ieje w kraju  
wiele powiatów lie posiadających a i jednego 
leśnika z kw al f ia a c ją  przepisaną dla eamu- 
istayoh  gospodarzy leśnyoh.

Do t«j g rupy  powiatów należą Bób'k», 
B  ioza.cz Cieszanów, Czortków, Horodenka, 
Nowy Targ, Sam bor, Skałat, S n ia tyu  i Tłu­
macz mimo to, że n iektóre z nioh posiadają bar­
dzo obszerną pow ierzchnię leśną jak n. p. C ie­
szanów, k tó ry  p js ia d i 35.409 hek tarów  lasu, 
lub  Nowy Targ, a tó ry  pusiada 30.082 h ek ta ­
rów. Inne pow iaty znow u jak  Lisko obejmu- 
.ąue 73685 hektarów  leeu albo T urka posiada­
jąca 42.5M hektarów  lasu m eją tylko po jednym  
leśnika z  wyższym  egzaminem państwow ym , 
lsśniozyoh zaś z  niższym  egzam inem  pierwszy 
pow a t  ma trzeofi, drugi jednego! Nie trudno  
sobie przeto wyobrazić jak w tyoh powiataoh 
musi w yglądać gospodarstwo leśne. Tyle o da­
tach  siat.ystyoznyoh zebranych przez Inspe­
k to ra t leśny.

*j Liczbę tę czerpiemy z urzędowego ogłosze­
nia, zamieszczonego w rocznika statystyk miniater- 
Btwa rolnictwa (zeszyt dragi z roku 1891 str. 3). 
Wedtog zaś zestawień statystycznych, przedstawio­
nych przez inspektorat leśny w pawilonie minister­
stwa rolnictwa, wynoei powi« rzohnia poddana pod 
uprawę leśną 2,014.922 ha, a względnie — jak ten
aa.. inepektoian w szczegółowym katalogn, zeetawio-

«’fcwii,nTl ministerstwa rolnictwu podaje — . .
I,yo4.7n0 ha. Trudno orzec, która z tych ‘-zech dat J rob*ru, któ--y ją  w najcięższych ozasach od upad- 
nraędowych jest prawdziwr ku ohroni- Pam ięć jego zachowuje też  lud  tU-

O  O B Z W A
w yborców * stfcruiiuejsltiego pow iatu.

W  d o ir  6go listop :da b. r. ma się w s ta ­
rom iejskie okręgu wyborczym  odbyć w ybór 
posła do Sejm u z fiuryi m niejszych posiadłośoi.

D otychozas zasiępyw ił nas mąż znako­
m ity , m ąż wysokiego ~ zdolni-- ua i wielkioh 
zasług; nieodżałow any nasz posrł ś. p. h r. L u ­
dw ik W o d z io h i!

Ozvny i patryo tyczna działulność ś. p. L u ­
dw ika W odziokiego zapisane są na kartach  hi- 
story i naszego narodu ; a niedsw no, odprowa­
dzając z żalem zw łoki jeg o  na  wieozny odpo­
czynek, oddał k raj cały hołd  przynależny przy­
m iotom bzlaohetnej duszy jego.

W  naszej okolicy pozostaw ił ś. p. h r. L u ­
dw ik W odzie.a wzorowo prowadsom gospodar­
stw o w dobraoh swoich; zaś utw orzeniem  prze­
m ysłow ych przesiębiorst w przysporzył krajowi 
dochodów i tutejsi t j  ludności nieustannego pa­

ter szy z pietyzmem i błogosławi mu, gdyż był 
jego szczerym  opiekunem  i praw dziw ym  do­
brodziejem  !

O m andat po takim  zastępcy  naszym po­
kusić się nie łatwo, i trzeba niepospolitej od­
wagi ao zgłotzenik się ?, kandydatu rą  i ubie­
gania o krzeiło  poseiskie po ś. p. h r. L udw iku 
W odzickim.

Idzie tu  bowiem n u ty lk o  o m ir w społe- 
ozeństw ia i o w ykazanie się zasługam i położo- 
nem i d la kraju, cudaież uzdolaienieui dc p ia­
stow ania godności poselskiej; ale głównie o po­
zyskanie zaufania Indu naszego, kfóreby da­
wało rękojm ię przeprow adzenia w yooru

Zważywszy sum iennie zachodząca okoli­
czności, poczuwamy się do obowiązku, m iano­
wicie ceiem obznajom unia naszyoh sfer w pły­
wowych i decydujących, którym , jrk  m am y te­
go ty lokro tne dowody, dobro naszego społe- 
ozeństwa leży na sercu, objawió publicznie n a ­
sze życzenia, d i;ąoe rękojm ię i pomyślnego 
przeprow adzenia w yboru i pow ierzenia w go- 
d .e ręoe naszego m andatu. A  poozuwamy się 
tem  bardziej dc tego obowiązku, że na%u v«u- 
d y d at z wrodzoną mu skrom uosoią uchyli. sn_ 
od zgłoszenia swojej kandydatu ry , i ty lko na 
naleganie wielu tutejszych, m ianowioie niżej 
podpisanych wyDoroów, przyrzekł przyjęć... 
m andatu.

Narzym  kzndyaatem , odpowiada.ąoym  w 
zupełnośoi powyższym w arunkom , jest w ie­
lo letn i nasz pracow nik ke n iw ie puLlio-ufej, 
a obecny m arsnałek naszej S tarom iejskiej R ady 
powiatowej, p. Ezzim ierz B ielański.

Godzi się i szersze koła, bodaj pobieżnie, 
zaznajom ić z po tryo tyoz. ą działalnośoią t>j 
szlaohetsej osobiatośoi.

Ju z  jaao m łoiz.enieo b ra ł udział w roku 
1848—1349 w  walkaoh polskiego legionu we 
W ęgrueoh, zdobywszy sobie m ęztwem  i w a- 
leozncśoią stopień oficerski. R sadkiem i towa- 
rzyskiem i przym iotam i zjednał sobie sym pa- 
ty ę  swoich kolegów i swego walecznego p u ł­
kow nika śp. Tohórz lickiego.

N astępnie rzaoony w w ir em ig rac ji, m iał 
sposobność zawadcająo o ró łn e  kraje — ftdyż 
w ciągu tu łaczk i swojej odbył p td tó ż  około 
kuli ziemskiej, zazusjooró  się z insty tuoyam i 
i obyczajam i najroam aitizyoh plemion i lu ­
dów, tudzież s^ołeozsństw, sliojąoyoh a-, n a j­
wyższym  szozeblu cywiLzwcyi. Ileż  to książek 
przetraw ić trzeba, uby zdobyć ty le  w iedzy!

Tw-,rde życie tułaoze w yrobiło  z niegc 
niestrudzonego p raoow niką, jokim  go dziś 
widzimy. Ośm la t przebyw ał w Austrnlii, a 
trudniąo  się w kopalniach złota, do obił się 
fortuny  i u trzym yw ał już pot?m  
przęgi do przewożenia towarów 
w głąb  kraju-

W róciw szy do ziemi ojczystej, b rał w ro­
ku 1863 ozyuay udział r ruchu  patryotyoz- 
nym  (oo p rzypłacił 2-letniem  w ięzieniem  w 
Ołomuńcu), następnie oddał się z zam iłow a­
niom  pracy  rolnika, i rządkiem  swemi p rzy­
m iotam i z jed n il sobie przyjaźń i szacunek 
swoich zioiahów, tudzież zaufanie naszyoh 
m s ljtu o y i pub licznych , k tórym  m e jedną od­
dał usługę.

Od sześciu lat przewodniozy naszej R a 
dzie poTT-Atowej, a w ierny hasłu naszego Naj 
szlachetniej ze j o  Monarohy, w idzi vr zespo 
leniu w j-den  zastęp T.szystkioh w arstw  i w y 
zuań naszego społeczeństwa, m ożliwe odrodzę 
nie Ojozyany ! N ie, G nok .c  .nie d l  tym  prze' 
konaniem  w yr-z , k tóre m u m ir i sym patyą 
ogółu tutejscej ludności zjednały 1

Zaś m 'łe  tow arzyskie iego przym ioty 
jego i jogo zaonej rodainy przysłow iow a go 
śoinnoBÓ i obyczaje staroszkoheok ie.. tw orzą 
tego domu jakoby legendow ą oazę w  tyoh cza 
saoh zobojętnienia dla obyosajów przodków 
naszych.

P rzy  t /o h  wymienionych tu  przymiotaoL 
'e s t nasz M arszałek obdarzony praw dziw ym  era 
torskim  talentem , by łby  więc i z tego wzglę 
du pożądanym  nabytk iem  dla Sejmu.

Owóź m ając dobro społeczeństw * naszego 
na oku, z czyrtem  sum ieniem  podnosimy tu 
zasługi i zalety  naszego M arszałka, przeżucie 
go K azim ierza Bielańskiego, z życzeniem , aby 
przy w spólnych ^siłowuniaoh, na  w dniu  6 li 
stopada b. r. odbyó się mająoym wyborze zwy 
oięzko w yszedł z u rny  wyborczej.

S ta re  m iasfo 29 peżlz iern  ka 1894. 
W ładysław  S r» rzy ń s . ks, Jó zb f G uzek 

proboszcz ł i o ,  Cezar P rzybylski, W ik to r z L u ­
bomierza, Trete>-, Ju lia  S tupuicka, L sokadya 
Sobolewska, W asyl Poreoki, Józef M atkowski 
J a n  Kic„nrka, K rystym  B iekńska, M aryt Pe 
płowska, M ieozysłsw K odrąb iki, j » u  TWc-rni 

Li, W asyl D asm y , M ariasz Wwjioirio:, 
P io tr Jaw oroki, M .ry an  W ład ; czy isk i, J*_ób  
A berdam , Jó ze f Mann, Obaim P esner, Eliasz 
Lato, Abrafiam  Z enner, Jędrzej W ojtasie- 
wioz, J* n  Trupkiew ioz, J a n  R udziński, W asyl 
Miga, M chał Zarem bc, Iw an  Kaperuo, Spła- 
wiński-

w łasne za- 
z M elbourne

KRONIK A.
L’„ów 2 listopada.

Śmierć cara Jak o chorobie cara zawsze 
krążyły jak nąjeprzecznie wieści, tek samo i go 
dżina Śmierci jego okryt* jost tajemaioą Urtędowe 
telegramy doniosły, iż car umarł wczo v  o godzinie 
iwadrans na tizecią po poladnu. Tymczasem lm - 
dyńskie D aily NewB jnż wczoraj przed poiadriem 
ogłosiły wiaaomośó o śuierci cara i twierózą, że 
ca*1 nmaił w nocy z środy na czwartek. W Ber 
linie wiadomość o śmierci ^ara rozeszła się inż 
wczoraj przed południem, a pierwszy podał ją ber­
liński Tnyeblatt w osobnym dodat*tu. Za nim zro­
biły dodatki inne pisma i tych dzionniaar 
ekich doniesień ambasador rosyjski w BsiiinG 
dowiedzitł się, iż Tładzsa jeg ’ nie ^yj0 Dopiero 

godzinie 7 wieczorem nadeszła do ambasady ber­
lińskiej urzędowa depesza o śmierci ca-a. Pierwszą 
półarzęiową wiadomość o śmierci miano w Londy­
nie; otrzymał ją minister spraw zsynętrznych lord 
Kimberl»y od ambasadora angie, kiego w Peters­
burgu. Rosyjska ambasada w W junin otrzymeła 
urzędowy telegram dopiero po godzinie 1 po pół­
nocy. Ambasador ks. Łobanów otrzym»ł prywatnie 
pierwszą wiadomość o godzimt, 9 wiec-irem, wcze­
śniej więc o katastrofie w Liwadyi dowiedział się 
z dodatKów pism wiedeńskich.

O ostatnich chwilach cara donoszą co nastę­
puje : Oar do ostatniej chwili był przytomny. Na 
śmierć był już od dawna przy jotowany i modlił 
się całymi dniami. Od środy, g ly  skonstatowano 
n niego silne zipaienie płac, oczekiwał co chwila 
nicchybaej śmierci. Wezwał do siebie spowiednika, 
przyjął św. Sakramenta i otrzymał ostatnie poma­
zanie, poozam długo rozmawiał i  popem Joanem 
£rcnsztadzkim Następnie wezwał otrowę i wszystkie 

dzieci i pobłogosławił ich. N_ kil'.., chwil przed 
śmiercią podniósł eią ze swego foteli i chciał eię

pfibjśó, ale upadł uapowfót n i fotel i wkrótce w y ­
zionął daoba otoczony całą rodziną

Onugdaj jesuce w odrowiedzi n» telegram
gratulacyjny, któiy wysłoły do cara wojska
moskiewskiego ukręgu wojennego z powoda rccznicy
wypadku pod Borkami, wysłał car do komendanta, 
generała Kostandy, naatę^ują-ą depeseę: „Dziękuję 
panu i wojsku serdecznie za wyrażona mi uczucia 
i gratolarye w rocznicę dnia tak pamiętnego dla 
oia cudownego oc. lenie od grożącego ntebetpie- 
uzeństwa. Aleksander".

Pisma berlińskie donoszą, iż w środę przy 
łożu cara przyszło do sprzeczki między prof, Ley- 
denom a drem Zacharynem. Wśród potoku ostiych 
słOw zarzucał Loy.ien Zacnarynowi nieuctwo. Ko- 
umc kłótni tej położył sz^f ochrony carskiej jen. 
Czerewin, któiy roaazielił zaperzonych lekarzy.

Czarna chorągiew zai.ieszona na inasLcie
zamku carskiego w Liwadyi uwiadomiła mikszkańców 
tego miasto, iż śmierć przecięła nić żyt.' i tego 
człowieka, który był panem życia i śmierci milio­
nów ludzi. Nio go od -„gonu ocalić nie zdołało. Na­
tychmiast, gdy lekarze skonstatowali zgon cara, 
obecni w Liwadyi: wielcy książęta, doitojniay
dworscy, oficerowie dworscy i gwardyjscy oraz po- 
Jieya dworska złożyli przysięgę na wierneśó caroei 
Mikołajowi II. W ciągu dnia dzisiejsz-go złożą 
p zysięgę wszyscy urzędnicy i żiłaierze w calem 
państwie. Okoluzncśó t» jest przewidzianą w nhta- 
wie, pizoto dzień dzisiejszy w Rosyi nie jest dniem 
żałoby, lecz uroozystem świętem wstąpienia na troa 
nowego cara. Żiłoba rozpocznie się dopisro jntro.

Wedłng zapadłych dofąd roz orządzeń zwłoki 
cart przewiezione będą na jachcie carski n z Liwa­
dyi do Oiea y. Cała flota czarnomorska będzie 
tworzyła kondukt żałobny. S:ojąoe ztłogą w Krymie 
wojska 7 korpnsa są skoiicbutrowane w pobliża 
Liwtdyi i przed odwiezieniem zwłok cura oddadzą 
mu osiataie honory.

Dotychczas nie oznaczono dnia przybycia 
zwło’c carskich do Odeesy, W Odessie z włoki wy­
stawione będzą przez cu y  tydzień, następnie 
przez tydbień w Moskwie, poczem odwiezione z> 
staną do Petersburga i pochowane w grobnch car­
skich w katedrze petropawłowskiej.

Manifest nowego cars, w któ-ym zawiadomi 
on naród o objęciu rządów i o mianowaniu brata 
swego W. ks, Jerzego następrą tronu, wydany bę­
dzie dzisiaj Kiedy odbędzie się śtuL nowego cara 
z księżniczką Alicyą, nie wiadomo.

Wiadomość o śmierci cara we Lwcrrie roze­
szła eię wczoraj wieczorem. Podawano ją sobie z 
unt do ust, a w nocy w restauracjach i kawiarń ach 
toczono o tym wypadkn żywe rozmowy.

W  Wiedniu wieść o śmierci cara nie wywołała 
żadnego wrażenia; przyjęto ją nadzwyczaj obojętnie, 
w* teatrach wszystkich, a nawet w dworskich, odby­
wały się przedstawienia; osobne dodatki dzienników, 
donoszące o tym wypadku, miały bardzo słaby po- 
kup. Wśród tamtejszej kolonii rosyjskiej, która 
przeważnie złożoną jest z wolnomyślnyofi studentów 
i osób, które musiały opuścić Rosyę, wieść o śmierci 
c ira wy wołała nawet pewną radość, gdyż spodziewają 
się, że nowy car da Rosj i pewne swobody i że 
ogłosi amnestye, która umożliwi powrót wielu ofia­
rom przewrotności czyuc • nibów i systemu ucisku.

Dzienniki wiedeńskie w osobnych dodatkach, 
donoszących o śmierci cara, zamieściły także jego 
nekrologi,

jFremdenolatt wyraża się o carze nie bard z i 
sympatycznie. Podnosi, że panowanie jego odzra 
czało się przedews^ystkiam niezmiernym uciskiem 
Polaków, Niemców i żydów. B ; ł od fini tycznym 
R  . j j inkom i ebeitł, by w pańitwie iego n itt  fie 
przyznaw&ł się do innej narodowości jak rosyjska, 
lnb do innej wiary jak ^rawieławna, O sto- 
Buakzch .rewnąt z Rosyi, piszj I' remdenblat,' \y te 
słoua :

BW rządach wewnętrznych charakteryzowało 
politykę Aleksandra Iii-go  dążenie do coraz wię­
kszego zaasymiloiranfa pod względem narodowym i 
kościelnym ludn ści niemie tie j, litewskiej i poi 
bikiej, p.zyi 2 .m poitępoweno z największą srogością 
Pastorów zsyłano na Sybir za to, że luteranom, któ 
rzy nawróceni na wiarę prawosławną, potajemnie je­
dnak pozostawali wierni dawnej wierze — udzie 
lali komunii. Żydzi, którzy osiedlili się wewnątrz 
państwa, zostali wydaleni i musieli tysiącami opusz 
czać swe miejsce zamieszkania, a ponieważ w Pol­
sce nie mogli z lależć an dachn nad głową, ani za 
robau, przeto musieli wędrować za morza. Unitó 7  
zmuszano gwałtem do pi zejścia na wiarę prawosła­
wną. Jak pietępowały nieraz wykonawcze organy, 
wskazuje między innemi gwałtowne zamknięcie ko­
ścioła w Kroża<h“.

W  d",isiejszem porsnnem wydaniu pisze Frem - 
denblatt, że zmarły car upatrywał podstawę pań­
stwa w bezwzględnem posłuszeństwie dla tronu i 
w tem, aby wszyscy poddani jego Dyli prawosławni. 
Starał eię uo ynlć z Rosyi państwo jednol te, mimo, 
że mieszkają w niem rozmaite narodowości. O no 
wym carze pidze Fremdenblatt, że posiada tempe­
rament żywy i skfonmści zachodnio-europejskie.

N. W. la g lia tt  chwali zmarłego cara za to, 
że był filarem pokoju, ostro jednak gani jego we 
wnetrzną politykę ucisku.

W obszernym nekrologu W. Tagblatt wylicza 
wszystkie ( rześladowania, jaki.h Rosy» była widow­
nię pod rządami zma.łego cara.

W  Berlinie wiadoincśó o śmierci cara przyjęto 
bardzo obojętnie.

Nitcmiast wielkie wrrżemei wywołała wiado- 
m-.śó o śmierci w Paryżu. Nadzwyczajne dodatki 
pism wyszły w czarnych oh wólkach i miały igro 
mny pokup. W  ambasadzie rosyjskiej wyłożono kon­
dolencyjne arkusze, a w mieście wre gorąca eg.tu- 
cyt., aby na arkuszach tych położono jak najwięon 
podpisów. Na jutro p.ezydant rzeczypospolitej zwo­
łał ladę mini-trów, która obmybli w jaki sposób 
ma republikańska Frtmcya obchodzić żałobę po sa­
mo władzcy losyjsLim.

W- ks Sergiusz Z chorym W. ks. Aleksym 
Michajtowiczem przejeżdżał wczoraj osobnym pocią­
giem dworskim przez Lwów, zdążając do San Remo. 
Gdy pociąg nie zatrzymując się weLwowie pojechał 
dalej, na eszłu z Liw idy i dupeiza, donoszą-a o 
śmierci oara, a zaadresowana do w. ks. Sarginjza. 
Wzywano go, aby natychmiast w.acał do Liwadyi. 
Tebgrmn adresowany był: „Stacya kolei Lwórr “
Z powodu, żs w. książę minął już Lwów, depeszę 
ową wystano do Krakowa.

Wybory. Otrzymujemy następującą odezwę 
prośbą o (głoszenie: Celem porozumienia się co 

do wybmu p sła do Sejmu z kuryi wielkiej własno­
ści okręgu wyborcz igo Źótkiefi-Rawa-Sokal m -ny 
zaszczyt aprosić Panów wyborców na ngronmdzenie 
przedwyborcze na dzień 8 lijtopada b. r. gadzinę 
12 w południe do sali R idy po wiatrowej w Żółkwi.

Franciszek Jądrzejouicz. 
ladeusz titarzyaski.

Rzeź Pragi, w  sobotę dnia 3 listopad* 1894 
jako w setną rocznicę rzeul Pragi odbędzie sie W 
kośiiele katedralnym o godz. 11 przed południem 
nabożeństwo żałobne. Na chórze śpiewać będzie 

Eoho“.
Mianowania. ' Prezydyum wyższego sądu kra 

iowego we Lwowie : mianowało ofieyala raonunko- 
wego Stanisława Lachowskiego rewidentem rachun­
kowym, asystenta f.ohnnHwego Stanisława Len-

ozowakićgo ofioyałem r.obsnkow yir, praktykant* 
rachunkowego Zygmunta Kostkę asy&tentsm ra­
chunkowy m i byłego słucha?za praw i lalkulaG t 
raohunkowego Zygmunta Józefa Grabowioz* prakty­
kantem rzebinkowym w wyżizym eądsie krajowym 
we Lwowie. Lvowski wyższy sąd krajowy zamia­
nował praktykanta sądowego, Stanisława Zgbżdziń- 
skiego, anskultaotem sądowym.

Wybór uzupełniający posła do Rady pań­
stwa z kuryi gmin wiejskich okręgu wyuoiozego 
Rzeszów-Kolbuszowe, w miejsce ś. p Zdzieławi fir. 
Tyszkiewicza, rozpisało Namiestniotwo(na dzień 17 | 
grudnia.

Konkursu. Rada Szkolna okręgowa w Bóuroe 
rozpijała z terminem do 30 bm. konkurs na 2 po­
sady katechetów religii tz. i gr.-kat. oraz na kil 
kanaś de posad nauczycielskich. — Magistrat miaeta 
Stanisławowa ogłasza konkurs na dyrektora mibj- 
akiego zakładu gazowego. Podania należy wnieść 
do 1 grudnia b. r. — W seminaryum nauczyciel- 
skieru żeńskiem w Krakowie op.óżnioną jest posada 
nznczycielki robót ręcznych kobiecych i rysunbów 
Podania należy wnieść do końca bm.

Błogosławieństwo papieskie »ł do trzeciego 
pokorni a otrzymał od Ojca św. z okazyi poświęcę- I 
nia nowego koś ioła w Czerni^woach, p. Antoni 
Ko.haaowslu, prezydent m. Czerniowiec.

Wiadomości iiyecczyainb Archifiyeoezya lwow­
ska obrz. łać. Iaatytnow_ni księł* probssz<-iijwie: 
Bartz Władysław na Kimpolnng; Madej Tomuez 
u» Peliziecthal Juryelykcyę ot zymał O. Lub j- I 
wieski Dyonizy ze Zgromadzenia GO. Bernardynów, 
do Kon ie tu w Sokalu przjzoaozany. Dyecezyr. 
przemyska : Zamianowani: ks. d-. Józcf Zajchowski, 
prof. teo l.: -JssBsureuu i referentem bona. biBk., ks. 
Micnał Tjkarski koop. w Jaworniku, kateohetą 
«ydz. szkoły żańsbiej w Rzeszowie. Iustjtaowam: 
ks. Stanisław Ziemba, administrator w Sądowej 
Wiszni na probostwo V  Sadowej W iszni; Ls. Pe- 
likij Stelcel, kiep. w Podgórzu na probostwo w Rn* 
dołcwic&ch Zm ąrli: ks. Fraao. Głodkiewicz, prob. 
w Miżyńcu ur, 1819 f  20 z m ; k«. Jędrzej 
Zgrzebny, proboszcz jub.laf-w Gogolowie ur. 1812 
f  21 zm ; k* K*-ol Birer, ja bila t. prob. w Nie- 
bieszezauach ur. 1808. f  23 października br. Admi­
nistrację osieroconych parafii poruczono: w Gogo­
lowie ka Józefowi Gródeckiemu, w Miżyfica ke. 
Fra.ici jzkowi Pietrzkiewiczowi, w NisbieSzczanecb 
ks. Stanisławo (.i Malinowskiemu. Konkursy na pro­
bostwa : w Gogolowie, Miżyńcu i Niebiesiazau ,ch 
rozpisane z terminem do 15 grudni* br. FrronW 
sieni: ks. Stnni8’aw Kotyrha z Szymbarku do Ja ­
wornika polskiego; fei. Franciszek Małek z Gro­
dziska ao S eniawy; ks. Jan Rurka z Gurnego do 
Grodziska; ks. dr. SteftL Jan hr. Komorowski 
upfikoweny jako koop. do Przeworska; ko. Jar 
Antosz, admin. w Uzukwi do M»rkowy jako koop. 
ad pers.

ZmiafiL własności. Dobra Hlinica na Bako 
winie, będące dotychczas w posiadaniu p. Leona 
Nadlere. przeszły w drodze kupna na własność p. 
Stefanii Węgrzyaowiozowej za cenę 124.000 zł.

Ks. Sapieha został w drMzym - iągu obywa­
telem honorowym miaBt Giódka i Brodów.

. Na polecenia ministra finansów pocztowa
kasa oszczędacści w W.edniu zakupiła zi sześć 
milionów zł, galicyjskich listów zastawnych

W UH ellczce odbędzie eię 4 listopad* przed­
stawienie komsdyi nEnanoypDWi.ueu Michał* Ba­
łuckiego, sił-imi am-itorskiemi.

Awans l!słopadowy w armii. W  strzelcach 
miaiiowani: k a p i t c n a m i l k l a r y :  Wojoieou 
Kaltenborr. b it. 30, Franciszek Kasperowski; k a ­
p i t a n a m i  I I  k l a s y ;  -Tasób Trebloz 30, Marceli 
Gosławski 4, Wiktor Kanuler 5, Gabryel Ridawski 
29; p o r u c z n i k a m i :  Jan Krotek 4, Antoni 
Sorocki 13; p o d p o r n c z n i k r m i :  R y sźa raB ti■ 
se 30, Dyonizy Jasisnicki 20, Stefan Kaczkuwski
1, Józef Korwin 1, Józef Ivits 13, Ferdynand 8zy- 
tzkowski 2, Adolf Skere 6,

W  kawaleryi mianowani: r o t m i s t r z a m i  
I  k 1 a o y w pułkach u łań jk is t: Emil Hubicki i 
Józef Sjbolewski 4, Emeryk Fieisohmłn 13, Miecz, 
hr. LedóuhoKski 3 Apolinary Ujejski 11, Jan Ste- 
oiuk 2, Rudolf FroraoŁ 11, Emil Mayer-3, Oskar 
Moid 13, Karol Recntoora Ffiger 8; w pułkach 
dragońskich; Karol Kleyle, Franciszek Eicbinf-e - i 
Wojoi™b br. Gr«ff 11; r o t m i s t r z a m i  II kta- 
sy w pułkach ułańskich: Oskar Swoz-1 13, Fr. br. 
Aerenthal 13, Jan hr. Lubieński . Eugenimz A ller 
6, Juliusz Putti 7, Ludwik MacLjo---jki 8 : w puł­
kach dragonów: A iolf Schurer i Maurycy Kran* 11, 
Maks F jtz  r 10, Antoni Zdllich 9; p o r n c z n i -  
fcam i w pułkach ułańjklch: Fr. Brand 6, Ludwik 
br. Lauer, Tadeusz buiimierski i Hubert hr. Audla*
2, Roman Kawecki 1, Kzimierz Ostecin>ski ll,*L e- 
lio hr. Spsanochi 7, Roderyk E Jfras 3, Wilhelm 
br. H»mmerstein 11, Wiktor Rozwadowski 13; w 
pułkach dragońskich: Maksymilian Hochstoger 10, 
Wilhelm Porges 9, Józef Haiisoh 11, Rudolf Nas*o 
9, Jan Gnzkowski i Ludwik G ub*r 10; p o d ­
p o r u c z n i k a m i  w pnłkaoh otańskich: j  *n Fi- 
bioh 3 Rud. lf Kolhanif 2, Karol Qaell 8, Henryk 
Klamt 7, Aleksander Adamowicz 1, Aleks. Fenket 2, 
Fryderyk Reisner 11; w pałkach dragońskich. Ka 
roi Labrei 9, Hugon Winger 10, ńadrzej Przyby- 
stawski 10 i Emil Schneider 9

W  arteUryi kapitanem I  kLsy mianowany 
M ksymilian Nieczyglewsk', porucznikami: Teodor 
Tański i Rudolf Goth, podpuruoznikiem Maksymilian
Rzęśoiowiooki.

W  inżynieryi wojskowej mianowani- kapita 
nem I klasy Wilhelm WJasohutz w Przemyśla, kr 
plt‘,nem II kL iy  Gustaw Stowi sser w Przemyśln: 
kapitanami I klasy mianowani wojskowi budowni­
czowie Józet Lschuer w Jarosławiu i Jagiełło Ko- 
czyńaw.i w Banialuce, — W oddiiale pionierów ka­
pitanem I klasy a  ajowany Albin Warzecha, pod' 
porucznikiem Ferdynand Bogusławski.

W zarząazie mundurów zostali kapitanami U  
klasy : Józef Tomkowaki w Kaiser-Ebersdorf i Jan 
Grzybowski w Bernie.

W r e z e r w i e  mianow n i: 1) w pieohocie: 
podporucznikamf Waolaw Born 40 pp , Emil Ribl 
13, Fr. Bał ziński 95, Maciej Swoła 80, Anton- 
Uom»r»dzki 80, Józef Ha ing 40, Józef Herdliozke 
57, Aleksander Wojnowski 30 ; strzelcach: Sta­
nisław Stoch 30 bat.; w kawaleryi Józef Doklewa 
10 p. dragonów.

,W  m » r y  - a r c e  mianowany podporuczni­
kiem liniowym 1 klasy Mikołaj Rodakowski.

W a n d u t o r y a c i e  mianowani: mijorem 
Konstanty Stupnioki w Temeszwarze, kapitanem I I  
klasy: J - n Ssrbeńaki we Lwowie, Wojciech Wond- 
raczek 4! pp. • porucznikami au łytorami Hugo 
P r e is  "ler i Norbett Horowitz w Przemyśla, Franci­
szek ausa w Czerniowcach,

W o d d z i a l e  l e k a r s k i m  mianowani: 
jeneralnym lekarzem sztabowym Hngc Folack, szef 
sanitarny w lwowskim korpusie; lekarzami sztabo­
wymi: Leopold Fischer w Jarosławiu, Boguiław 
Niesner w Krakowie, Karol Milota we Lwowie;
1 ikarzami pułkowymi 1 k lasy : Jerzy Koozyński
79 pp., Pa weł Jaglarz 2f p. ul., Rudolf Glaser 89 
pp.; Henryk Ramp 9 pp., Andrzej Buraczyński w 
pułku bośniackim, Józef Lowenthal 90 pp., Albin 
Kramsk; 18 p, ul,, Mary-m Grabowski 89 pp,, Le­
opold Seyjkowski 6 p. ®L GastaW Kander 20 pp., 
M-ks. Wittlin 40 pp., Aleke-nder Kulczycki 1 j
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artyl6ryi, Michał Koi 16 pp., lekarzami pałkowymi 
II  klaay: Fr. Eeiler 41 pp., Ludwik ŻabiLi 13 pp. 
BogumU Tahal 8 p, ul., Tadeusz Mischke 18 p. ul,, 
Włodzimierz Huszabowski I p. drag., Józef Blu- 
meafeld 89 pp. i Mikołaj Hackmsnu 80 pp.

W sprawie zajść W Pi rano otrzymaliśmy od 
Polaków, zamieszkałych w Tryeście, następujące 
pismo:

„Nie mamy zamiaru wdawać się w krytykę 
g«ui»largo artykułu waszego co do Pirano, Capo- 
diatria e tc ; iuni ocenili już go i podziękowali nale- 
Łyoie. Pragniemy tylko donieść wam, że my, mała 
garstka Polaków w Tryeście, bard/, j a birdzo się 
z tego cieszymy, 81owianie istryańscy uigdy nie 
byli i nie są nam życzliwi (nam Polakom), leoz my 
naturalnie nio sobie z tego nie robimy. C j jednak 
jest obnrzająoem, to ten dziwny rnssofilizm n tych 
lodzi i to nie n prostaków, ale właśnie n inteligen­
cji, Gdy który z nich mówi o carze, to chętnibby 
się przeźegazł z pokorą, gdyby się nie wstydził

F. Stehrd.
Nadto otrzymaliśmy w tej sprawie dwa tele­

gramy. Jeden, niemiecki, z Pirano, opiewa jak n v  
stępuje: „Serdeczne dzięki za pomoc, jakiej użycza 
nam szlachetny naród polski w naszym narodowym 
Ucisku. Obywatele z Pirano".

Drngi telegram, włoski, nadany w Parenzo, 
opiewa jak następuje: „Głęboko wzruszeni dzięku­
jemy za szlachetne uczucia nam wyrażone i życzy­
my niespożytej sławy szlachetnemu narodowi pol­
skiemu, który ze pośrednictwem waszego dziennika 
stanął razem z nami do walki w obronie naszej 
odwiecznej spuścizny. Młodzież parentyńska".

Wstęp na dworzec. Dyrekcya kolei ogłasea : 
Wetęp na peron dworca dozwolony jedynie za oka­
zaniem biletu jazdy lab wstępu. Bilety wstępu upo­
ważniają okazicieli tylko do przebywania w pocze­
kalniach i na peronie; wchodzenie do wagonów jest 
im bezwarunkowo wzbronione®. Wykraczający prze­
ciw temn zakazowi zapłacą orzeczeniu sądowemu nie 
podlegającą grzywnę w kwocie 8 zł.

Zamknięcie stacyi Nowy Zagórz dla mchu 
towarowego. Dyrekoya kolei ogłasza : Z dniem 16
listopada zamyka się staoyę Nowy Zagórz dia ruchu 
towarowego, podczas gdy ekspedycya osób i pakun­
ków na tej stacyi nadal pozostaje Przyjmowanie i 
Wydawanie przesyłek mniejszych ustaje zupełnie w 
tej stacyi, ztś przesyłki w ładugach całowozowyeh, 
które w Nowym Złgórzu do ekspedycyi przyjść mo­
gą, ogranicza się w ten sposób, źe czynnośai kance­
laryjne, począwszy od powyższego terminu, stacya 
Zagórz w danym wypadku załatwiió będzie.

Loterya gospodarska- Ga rok, jak wiadomo, 
urządza ptni Namiestników* Marya kr. Badaniowa 
wentę gospodarską przed świętami B;żsgo narodze­
nia na cel dobro rynny. W  tym rok i dostojna ini­
cjatorka zamierz wprowadzić w tym zwyczaju 
zmianę, którą niewątpliwie z przyjemnością powita 
cały ogół; zmiana ta bowiem da powód do miłej 
rozrywki, a biednym nie mało przysporzy grosa*. 
Zamiast w ody odbędzie się w tym roku loterya 
gospodarska, na której wygrywać będzie można 
drób, zwierzynę, masło itp. Ani chwili nie wątpi­
my, że wazyscy, którym na eeren leży dola ubo­
gich, tak ciężka szczególniej wporzs zimowej, przyj­
mą tę myśl życzliwie, a w dniu oznaczonym — 
który podamy później do wiadomości — pospieszą 
na tę loteryę, dającą uczestnikom możność spełnie­
nia dobrego uczynku wśród miłej zibawy, a nadto 
zaopatrzenia się na święta w wyborne przysmaki.

Nowa kaplica D iia 80 z. m. przy współ­
udziale proborzeza gr, k i t  i tłumnie zebranego lu­
du poświęcono w Byczkowoach kaplicę,“ postawioną 
staraniem pani Zofii Cieleckiej. Kaplica ta jest to 
Istne cacko w stylu czysto bizantyńikim, postawio­
na z kamie ia ciosowego i w tym stylu malowana 
i we WBzelkie potrzeby zaopatrzona. Aktu poświęce­
nia dokonał proboszcz ob. łać. z Chomiakówki.

TOW. ratunkowe, założone we Lwowie pizaz 
br. Mandego, udzieliło w paź Izierniku pomocy swej 
162 chorym

Do rady nadzorczej krak. Tow. w*aj ubez 
pieczeń wybrani: w Czortkowie dotychczasowy czło­
nek tej rady p. Ignacy Głażewaki, w B ichni p. 
Maryan Dydyński.

O poświęceniu kościoła polskiego w Dele-
jowio donoszą nam 29 października. B»r zo ważną 
tak dla obrządku niszego, jak dla Ojczyzny, uro­
czystość obchodziliśmy dnia wczorajszego, miano li­
cie otwarcie własnego kościoła. Niegdyś Delejów 
był siedzibą parafii łacińskiej, którą niestety przed 
stu laty do Maryampola przeniesiono. Wskutek tego 
mieszkańcy obrz. łać. pozbawieni miejscowego ka­
płana, tracili powoli p zywiązanie do swego obrządku. 
Później przyjmowali obrządek grecki, a z tem, po­
mimo, że są herbową szlachtą, zatracając narodo­
wość, zmszczyli się zupełnie.

Gdy przed 48 laty ówczesny koopsrator z Ko­
złowa a dziiiejszy proboszcz stanisławowski ks. Ja- 
kób Kerschka, przejrzawszy swym bystrym umy­
słem, że jeśli nie chcemy, by narodowość nasza 
przez ruską pochłoniętą została, trzeba koniecznie 
polskiemu ludowi zatrzymanie jego obrządku umo­
żliwić, a to przez podział nadmiernie rozległych 
parafii łać. w którym to celn t  zeba nowe wznosić 
kościoły i myśl tę przez wybudowanie ze składek 
centowych kościoła w  Budyłowie i kaplicy w Ole- 
szynia, zaczął urzeczywistniać, gdy objąwszy w ro­
ku 1861 parafię Markowską, zaraz rozpoczął budowę 
dwóoh kościołów, w Tastobabach i w Zawalowie, 
któr i w krótkim czasie ze składek ukończył, gdy 
później Jego staraniem stanęła kaplica mszalna w 
Uhrynowie, a potem kośoiół w Hnilozn, na który 
wyłożył iam 11.000 złr., tudzież kaplica mszalna 

cmentarzu podhajecklm; gdy oatatecznie wy-na
mienione kościoły otrzymały duszpasterzy, to pa­
trząc zblieka na tę z bezgranioznem poświęceniem 
połączoną działalność ks. Kersohki, obudziło iię w 
nas poczucie narodowe i powstała myśl pobudo­
wania n nas w Delejowie koś.ioła, by potem po­
zyskać miejscowego kapłana, a gdy i właścicielka 
naszej włości pani Rozalia Cywińska tę naszą myśl 
pochwaliła i do tego dzieła przyczynić się przy­
rzekła, gdy nkochany naiz proboszcz^ mŁryampmsk. 
ks. Majewski pochwalił nasz zamiar i przyrzekł 
swój wepółndział, wszyscy byli przekonani, że ten 
zamiar wtedy tylko się urzeczywistni, jesĘ ksiądz 
Kersahka kierownictwem tej budowy się zajmie. 
Pojechaliśmy więc z ks proboszczem do , ęe(? 
i uprosiliśmy ks. Kerschkę, że pomimo odległości 
6-milowej, tan ciężki obowiązek przyjął; żeśmy 
dobrze uczynili, świadczy ukończona dziś i chwale 
hożej dnia wczoraj zegc. oddana świątynia I Be 
atoli truda i poświęcenia dla dokonania tego dzieła 
poniósł ks. Kerschka, Bóg tylko osądzi. My zaś nie 
mogąc się odpłacić inaosej, dla pobudzenia innych 
do podobnej działalności, z pełni aeros tak za te 
trudy niepoliczone, jak i za królewski dar, (sprawił 
prześliczae dzwony dla tego kościoła, kosztem około 
1000 złr.) akładamy mu niniejszem Berdeczne „Bóg 
zapłać", zapewniając, że nie tylko my, ale i dziatwa 
nasza, zawsze fioga prosić będzie, by jeszcze wiele 
a wiele kośoicłów dla chwały Boga, w poczuciu 
dobrze zrozumianego patryotyzmu, pobudował! Po 
tern wylaniu uczuć eerca naszego, wracamy się do 
sanuj nroc?yst:ści.

W sobotę 27 b. m. na mocy delegacyi kon- 
systorza konsekrował ks. Kerschka przez siebie 
sprawione dzwony, a gdy pierwszy raz się ode­

zwały, przemówił prześlicznie o znaczsniu w ko­
ściele dzwonów, ozem naa do głębi serca poruszył, 

i Nazajutrz przy uezeatniotwie kilku tysięcy narodu 
poświęoił naszą świątynię. Sumę odprawił ksiądz 
proboszcz Majewski, a prześliczne kazanie powie­
dział ks. Max, Maje Wiki, kooperator stanisławowski. 
Uroczystość tę oświetliła również straż pożarna 
z Maryampola swą obecnością i mnóstwo okoli­
cznego Indn obn obrządków.

Po uroczystości kcś 'ielnaj podojmywała księży 
gościnnie pani Cywińska, której niech Bóg Jej 
szczodrobliwość i opiekę nad nami czerstwem zdro­
wiem i długiem życiem zapłaci A potem podpisa­
liśmy prośbę do Najp. Konsystorza, by, ze względu 
na to, że p. Cywińska bardzo hojnie do płacy ka­
płana miejscowego się przyczynia, a plebania jest 
gotową, jak najrychlej księdza nam przydzielić raczył. 
Spełnienia tej naszej prośby z gorączkową niecier­
pliwością oczekujemy. Komitet budowy Józef Kacz­
kowski przewodniczący, Leon Rogowski, Józef Ma­
linowski, Jan Koryzna, Franciszek Lisowski.

Baron Lazarinl, podpułkownik i ochmistrz 
dworu arcyksięeia Leopolda Salwatora, wyjechał we 
środę ze Lwowa. Zapewne zainteresuje naszych 
czytelników szczegół, że meble i pakunki arcykeię- 
cia LsOpolda i barona Lazzariniego, wyefespedyo- 
wano w osobnym pociągu, złożonym z 30 wozów, 
transport ztś, uskuteczniony przez firmę Bujańskiego 
z Krakowa, kosztował 4876 guldenów. Za tę kwotę 
przedsiębiorca przewiózł paknnbi z mieszkania na 
dworzec lwowski, petem na sirój koszt wysłał je 
do Zagrzebia, a następnie w Zagrzebia przywiózł 
do mieszkania, rozpakował i kompletnie ustawił 
podłag udzielonych sobie wskazówek.

Ofiary. Na przytulisko św. Józefa złożyli 
n nas pp. Franciszek i Helena Szczerbiony 5 zł. 
zamiast wieóca na Zaduszki.

Zmafll Jau Patroński, wachmistrz ułanów 
polskich z r. 1831, umarł w krakowskim zakładzie 
Helclów. — Władysław Tomaszswski, kupiec, umarł 
w Krakowie.

Stan powietrza. T. o 8 rano — 8” R. w pc\ 
-j- 2° R, Bar. 760. Spada Pogods.

Szczyt pechu
Poeta, które tu a niesforny rym żadną miarą 

nie chce przyjść na zawołanie :
— Aob, Beże! Ach, Boże! Musiałem się chyba 

nroiz:ć z kamieniem młyńskim na szy i!...

Odpowiedź Redakcyl. W  Pani M  B . w S. 
Najlepiej ndać się do zarządu Biblioteki Osso­
lińskich.

Literatura i Sztuka^
* Stosunki narodowościowe w Galioyi wscho-

duiej. I. A-chidyeoezya lwowska obrz. rzym. kat. 
Zestawił i opisał Jił. W Krakowie, nakładem Tow. 
Szkoły ludowej 1894. W  ostatnich czasach na ho­
ryzoncie dyakusyi publicznej pojawiła się nadzwyczaj 
waiaa kwestyB, której wydobycie na wierzch jest 
zasługą Przeglądu. W  naszych to łamach pojawiły 
się najpierw artykuły o ruszczeniu-ludności polskiej 
w Galicyl wschodniej. Przez pewien czas były one 
odosobnione w dziennikarstwie polakiem a wywoły­
wały tylko gwałtowne napaści pism rnskioh Wnet 
Jednak społeczeństwo nasze się ocknęło, posypały 
się więc w kwestyi rnsz izenia luda polskiego ko 
reupondeucye, sprawozdania, artykuły a nawet tak 
gruntowne prace jak broszurka p. Jiła. Po jego 
pra-y wszelkie zaprzeczenia i protesty przeciw 
twierdzeniu, że lud polski się ruszczy nis mogą się 
tłumaczyć nieświadomością izeczy, lecz tylko złą 
wo'ą, taki zasób niezbitych argumentów dostarczył 
nam autor. Zabrał się on do studyowania dat, ja­
kich dostarczył ostatni spis ludności, a zestawiwszy 
je z datami, zaczerpniętemi z innych źródeł, znalazł 
stwierdzenie faktn, te  ruska szkoło, i cerkiew stale 
pracują nad wynarodowieniem ludności polskiej we 
wschodniej Galicyi. Ku temu służy wybornie Eu- 
sinom to, że mają więcej szkół ludowych niż Po­
lacy. „Według sprawozdania Rady szkolnej krajo­
wej — pisze autor — w roka szkoluym 1892/8 było 
sikół ludowych publicznych, czynnych i nieczynnych, 
w całym kraju razom 4,086, z tych miało język 
wykładowy polaki 1829, ruskich 2071,.. a według 
ostatnieg) spisu ludności byto w r. 1890 ludności 
mówiącej po polsku 3.618.996, po ruiku 2.826.262. 
To znaczy, że na 100 po polska mówiących w ca­
łym kraju jest 80 81 mówiących po rusku — a na 
100 szkół Indowych polskich jest 107.18 ruskich", 
zaś jedna szkoła polska przypada na 1933 Pola­
ków, podczas gdy jedna szkoła ruska na tylko 
1369 Rusinów. J*k to wpływa na ladnośó i jak 
w okolicach, glzie w stoBunku do ludnośoi jest 
większy procent szkół ruskich niż polskicb, i gdzie 
wskutek tego nawet tacinnicy mówią nieraz po 
ruska i przyznają się do Rusinów, to wskazują no­
we daty, podane przez autora, nawet ze skrajnych 
zachodnich powiatów o ludności przeważnie pol­
skiej. „ I tak w powiecie grybowakim w ogólnej 
liczbie mieszkańców 48,621 jest rzymsko*.kat. 86661 
gr. k it  9490, zaś po rusku mówiących 9842, bo szkól 
ludowych z językiem wykładowym ruskim aż 10 na 
61. W Gorlickiem na 79670 ludnośoi ogółem jest 
r. kat. 64.189, gr. kat. 19896, a po rusku mó­
wiących 20178, bo szkół ruskich 20 na 61 wszyst­
kich". Z całą więc słusznością, opierając się na po­
wyższych datach mógł antor powiedzieć: „że Ru­
sinom nie dzieje się żadna krzywda, chociaż nsta- 
wiczuie narzekają, ale, że przeciwnie Polacy ule­
gają wynarodowieniu nawet w zachodnich powia­
tach kraju, a na wielkie rozmiary we wschodnich". 
Tak przedstawia autor obecny stan rzeczy w dziale 
szkół, a w dziale kościołów rzecz nie przedstawia 
się lepiej, lecz przejdźmy z kolei do jego wnio­
sków, które mają tem większą wsgę, że tego autora 
nikt o niechęć do Rusinów nie posądzi, gdyż to on 
właśnie w jednej z broszur domagał się zaprowa­
dzenia nauki języka ruskiego i ruskiej literatury w 
szkołach polskich. Mimo jednak swych sympatyi 
do Rusinów, czyni on taką konklnzyę: „Dawniej 
przez unię kościelną i przez poloaizm płynęła cy- 
wilizacya zachodnia na weehód; od upadku Polski, 
a szczególnie od chwili zniweczenia unii (przez Ro­
sy 9) P^ąd się zmienił: teraz płynie cywilizaoya 
wschodnia tatarsko-bizautyńska ku środkowej Euro­
pie. Polska była watem ochronnym, Ind polski na 
kresach wschodnich byt materyałem, z którego ten 
wił usypano, a kitem, który epajat ten lud polski 
z ludem ruskim, była unia kościelna. Teraz pod 
zaborem rosyjskim ten kit zniweczono, wał się roz­
syp ił, a lud polski prawie zupełnie zrnszczono", 
a w Galicyi, chociaż w inny sposób prowadzi się 
tę samą robotę. „Jak działać przeciw tema mszcze­
niu, które jest przednią etrażą moakwicenia ?" rzuca 
autor pytanie i w odpowiedzi znajduje dwie drogi, 
jedną z nich, zakładanie szkół polikich, przekazuje 
„Towarzystwu szkoły ludowej" * *e szczególniej­
szym naciskiem i zupełnie słusznie, zwraca się kn 
kwestyi innej, pisząc : „ózozegółowe zestawienie dat, 
zaczerpniętych z książki „Gatalogus unio. r. cleriu, 
arehidyeoezyi lwowskiej obrz. łać. z r. 1898 z da­
tami urzędowemi ostatniego spisu ludności, wyka­
zało, że w wielu wsiach parafialnych i bliskich, lud 
polski zatrzymał poczucie swej narodowości prawie 
bez uszczerbku, chociaż cerkwie są w miejsca. Mo- 
żnaby z tego wyannó wniosek, że to otrzymanie

ludu w świadomości narodowej założy chyba w zna­
cznej części t d indywidualnych zalet duszpasterza, 
Atoli najdzielniejsze zalety nie podołają wszyst­
kiemu, jeżeli parafia zbyt rozsypana, jeżeli para­
fianie mają więcej niż milę, a nawet dwie mile do 
kośoioła, a w miejsca nie ma kościoła fiilialnego, 
do którego możnaby przynajmniej raz na tydzień 
zajrzeć. Pod tym względem mnsimy zapisać uwagę, 
że skutkiem pracy i zabiegów w czasach ostatnich 
powstają nowe kościoły, ■ przynajmniej kościółki, 
ale często w miejscu, gdzie się znalazła dusza po­
bożna i gorliwa, chociaż liozba mieszkańców nie 
była dość poważna, a nie m i ich dotąd w miej­
scach, gizie pottzeba jest znaczna. Są nawet oko­
lice o kilku wsiach, w których razem jest tak zna­
czna liczba mieszkańców r, k a t , iż snadnie może 
wystarczyć na wytworzenie osobnej parafii. I  to by­
łoby szczególnie pożądauem". Kto zsś niedość je­
szcze jest przekonanym o tej potrzebie, temu na 
leży dać do przeczytania broszurkę p. Jiła

8  P ~ Ó * R  T .
Wyścigi konne w Wiedniu.

Zjazd październikowy.
Dzuń trzeoi, 21 października. Tego dnia loze- 

grał eię jeden z największych w roku biegów: „na­
groda Austryi" (Austria-Preis), którego celem jtst 
porównanie koni dwuletnich ze starszymi. Nigroda, 
która w zeszłym rokn wynosiła 6000 zł. czyli 12.000 
koron, w rokn bieżącym podniesioną została do wy- 
sokośoi 100.000 koron,

Nagroda Austrył 100.000 koron, z których 
80 000 zwycięzcy, meta 1S|)0 mettów. Zapisanych 
koni 235, biegało 8:

M. BlaskoTiOSi ogier kasztanowaty 21etni „(Jaa- 
plarcs" po Charibert od Ready money 1, Z. bir. 
Uechtritza ogier kasztanowaty Słotni „Kozma" 2, 
A. hr. Ap lonyiego klacz goiad* 21etnia „Margit" 8. 
Totalizator płacił 11 za 5,

Przypominamy, że w zeszłym rokn wygrał ten 
bieg tego samego właściciela ogier 21etni „Magna", 
który tej wiosny wygrał Derby anstryackie.

Prócz powyższego jeszcze dwa zznaezniejsze 
odbyły się biegi:

Nagroda GunneiSbnryego, 4000 koron zwy  ̂
ciężcy, 800 koron drngieteu koniowi, dla koni dwu­
letnich, meta 1600 m. Zapisano koni 16, bieg»ło 8) 

A. hr. Hadik Bjrkoczyego klacz kaset. „Bar- 
berry" po Aaronie od B*bony 1, G. br. Springera 
ogier gniady „Dnnbar" 2. Totalizator płacił 12 za 6 

Październikowy bieg myśliwski, Handicap, na­
groda 8000 koron zwycięzcy, 1600 koron drugiemu, 
a 400 koron trzeciemu koniowi, meta 6400 metrów. 
Zapisano koni 10, biegały 4:

A. hr. Sohónborna ogier gniady 4letni „Leidi" 
po Yederemo od Himmelblan (72 kg) 1, R, Lebau- 
dyego klacz kasztanowata 41etnia „Debatte" (70.6 
kg) 2, kapitana George a wałach kasztanowaty pełn. 
„Purzbiohler" (60 kg) 8. Totalizator płacił 9 z» 5.

W  Jednym z pomniejszych biegów tego daia 
p. Witolda Postrnskiego klacz gniada Sletnia „Pear- 
less była drogą

Dzień czwarty, 28 pażlzier ika. Jeden tylko 
odbyt się bieg ważniejszy:

Nagroda Primasa II, 10.000 koron zwycięzcy, 
1600 koron drugiemu, a 400 koron trzeciemu ko­
niowi, meta 2800 m. Zapisano koni 11, biegało 6:

G. bar. Springera klacz gniada 41etnia „Kia 
Iblya" poVinea od Kisbaba 1, M. Szemerego ogier 
gniady 31etai „Pecsoyica" 2, A. Pechyego klacz 
kasztanowata 31etnia „Grisette" 3. Totalizator płacił 
17 za 5. „Panama", na którą obok „Kia Iblyi" saj- 
więotj stawiano, była przedostatnią.

Tego samego dnia odbył eię „jesienny woj ikowy bieg 
myśliwski" (Herbst-Arraee-Jagdrennen), Handicap,
nagroda 8000 koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu 
koniowi, meta 4000 m. Zapisano koni 16, biegało 6.

Majora G. Igalffy watach gniady 51etni „Mon- 
eienr" po Balvany od Mile Eglantine (69 kg). (Je­
ździec por. (Lr. Alfred De Pont) 1, rotm. J. F  hr. 
Fii-stenbarg* ogier kasztanowaty 6 letni „Iechl" (80 
kg, jeźlsieo rotm. L. hr, Schsnk) 2, Totalizator 
płacił 17 za 6,

* ę *
O nowych pomysłach podatkowych piszą nie- 

tylko z kraju, ale takie w jednym z dzienników 
wiedeńskich czytamy, że minister skarbi zamierz* 
opodatkować żokiejów! Bo jednego z nich, G. Wil- 
liamsona, miał się udawać komisarz podatkowy dla 
wywiedz nia się o dochody któregoś innego żoiieja, 
które władze podatkowe oceniły na 16.000 zl. rocznie.

fiłosy publiczności.
Dary dla uczącej* eię młodzieży, inspektor 

krajowy szkół Wny Ludwik Dziedzioki ofiarował 
na „pomoc koleżeńską" uczenie tutejszego semiua- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego kwotę 100 z l . ; 
na tsa sam cel ofiarował również, jak to corocznie 
czyni, zakład naukowo-wychowawczy Wnej Wikto- 
ryi Niedziałkowskiej, za co dyrekoya eeminaryum 
składa niniejszeih w imieniu uczenie publiczne po­
dziękowanie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 31 p aźd z ie rn ik a .

(Z.) F ortelem  ohoiał rosyjski m in ister fi­
nansów zgnębić giełdę berfióską , ona j*daak 
rów nież fortelem  wywinęła się z  m atn i. S ta ­
nęła bowiem na tem stan o w isk a , iż faktyoene 
dostarczenie rab li dlatego ty lko  jest niem ożli­
we, t e  bank i rosyjskie z poleoenia p. W itt'-go  
nie w ysyłają do Niemieo ż idnyoh  rub li i co 
naw et na wyrówna-rie aapadłyoh j a t  rachun­
ków, że zatem  wobec tego niepraw idłow ego po­
stępow ania rosyjskiego m inisterstw a praw idło­
we rozw ikłanie zaw artych z niem  transakcyi 
jest niemożliwe. W obec tego uohw aliła starszy­
zna giełdy  berlińskiej, że likw idaoya transak- 
oyi opiewaj ąoyoh na rabie, a zaw artych  na u l­
timo październ ika , odbyć się m a dopiero za 
k ilka dai, a  tymozasem w ysłano do firm y M ea- 
delsohna i Spółki, pełniąoej faakoye ajen ta fi- 
nansowego R osy i, deputaoyę, z usilną prośbą, 
ażeby w płynęła na rząd rosy jsk i, iżby nie ta ­
m ował prawidłowego obrotu m iędzy rosyjskim  
a niem ieokim  światem  finansowym.

F irm a  Mendelsohn w łaśnie skupow ała dla 
rządu ruble i do jej b iura m usieli inni b an k ie ­
rzy berlińsoy rab ie  tyoh dostarozaó, owóż bontr- 
m inerzy berlińscy postarali się o dowód, że fir­
ma ta  także zapewne z poleoenia p. W ittego  
postępowała sobie niewłaściwie, aby  n tru ln ić  
doitarozen>e rnbli. I  tak  firm a tu tejsza Bo as i 
S ka m iała dostarczyć 30.000 rub li i rzeczyw i­
ście je zebrała, jednak choąo Bię przekonać, ozy 
firm a M endelsohn działa nozoiwie, zam iast 
wręczyć jej bezpośrednie te  rub le w ysłała je ­
dnego z swoioh ajentów  do W arszaw y z pole- 
oeniem, aby  nadał na poazoie owe ruble pod ' 
adresem  firm y M endelsohn w B arii ni o. U rząd 
pooztowy w  W arszaw ie p rzy ją ł te  rub le i po- 
b ra ł od nioh naieżytośó wywozową, wszelako 
firma M endelsohna w B erlin ie do której prze- j 
syłka była adresowana, nie ohoiała jej przyją j

w _skutek czsgo rubla odesłano u&powrót do 
W arszawy.

W obec takiego rozwiązania tej sprawy, 
k tóra takie wzburzenia wywołał*, spadły dziś 
rubla na 1'35 U  nas obniżył eię dziś paziom 
kursów, jakkolwiek tendenoya b y ł a  wciąż b a r­
dzo siUa. W szelako groźna wiadom ości o s ta ­
nie zdrowi* cara zmuszały ao pew nej rezerwy, 
a do tego zwyżki kursowe, osiągnięte w ciągu 
kilku dui, były  tak  ogromne, iż spskulauoi nie 
mogli się oprzeć pokusie zgarnięcia tego eute- 
tego zarobku. M ateryał jednak, w ystaw iony na 
sprzedaż przez spekulantów, znajdow ał c h ę ­
tnych  nabywoów w klienteli p ryw atnej, to  ta ł  
zniżki dzisiejsze są nieznaczne.

Ostatnie notowania:
K redy ty  an*tr. 38i'25 w -.gisr^ki} 475 50, 

A ugiobanki 17450 U n ^ n y  289'— B *ukvrre iny  
14975, Lftndorbaaki 2 7 1 —, Ludw iki 217-— , 
Oseruiowieckie 289 60, E lbethale 276 50, R en t*  
papierowa 99 45, srebrna 9945 au^trr-aoka 
złota 123 50 4 '/„ anstr. ren ta  w il, ko”. 98'45, 
w ęgierska słota 122 05 4% węgierska ren ta  wal. 
k o r  96 75 dukat 6 8 9 -  20-Usakówk* 9 90 — 
marfci 12 2 0 —, rab ls  1'35 
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Li wady a 2 listopada." Urzędownie ogłoszono, 
że car um arł spokojnie wczoraj o godzinie 2 l/4 
po południu.

Wiedeń 2 listopada. W itdom ośó o śoiierci 
cara w yw arła wszędzie wielkie w rażenie. P ra ­
wie w szystkie pisma w ydały  nadzw yczajne do­
datki, k tóre sprzedawano no ulioach i lokalach 
publicznych. Książę W alii z żoną przybył tu  
wozrraj o godzinie 5 zninut 20 wieozorem. 
W iadomość o śmierci cara otrzym ał w drodze 
z St. P o 'ten  do W iednia Zatrzym aw szy się 
tu ts j kilka godzin, ruszyli księstwo bezzwło- 
ozaie w dalszą drogę ao L iw td y i

Cesarz i oes*rzowa przybędą tu  w sobotę 
wieoTO>em.

W  Peszcie w yw arła wiadomość o śm isroi 
cara również w i»lk:a w ;atea i8 . Publiczność roz­
chw ytuje nad^w yozam e dodatki w ydane przez 
pisma tamtejsze.

Berlin 2 listopad*. Piseaa tutejsze o trzy ­
m ały wiadomość o śmierci cara o godzinie 5 
po południu i rozrzuciły bezzwłocznie nadzw y­
czajna dodatki. Am basada rosyjska otrzym ała 
ofijyelną wiadomość dopiero o godzinie 9 w ie­
czorem Na pogrzeb cara pojadzie b ra t oesar»,a. 
książę H enryk.

Wiedeń 2 listopsda. A rcyksiążę K aro l L u ­
dw ik pojedzie praw dopodobnie na pogrzeb ca­
ra. Pn łx  nos?ąoy nazwę o tra  A leksandra III, 
w y stle  deputaoyę na pogrzeb.

Paryż 2 listopada. P rezyden t re ru b lik i O* 
sim ir P eriar o trzym aw izy wiadomość o śm ierci 
cara, ndał się bazzwłócznie do am basady rosyi- 
ssiej złożyć swą kondolenoyę, zaś prezes g ab i­
netu D upuy przesłał im ieniem  rządu te legra­
ficznie kondolanoye do P etersburga i L iw adyi.

Wiedeń 2 listopada. W czoraj odbyło eię 
tu taj, tudzież we w szystkich garnizonach m i- 
narchii uroczyste zaprzysiężenia nowozaciężnych 
rekru tów  arm ii stałej, obrony krajow ej i m a­
rynarki.

Petersburg 2 listopada. O ostatnich chw - 
lach o*»a donoszą, ia  fbył : on do cst iUaa 
przytom nym . Garowa czuw ała przy jego łoża 
do o tta tn ie j chwili. Gar skonsd sp o k o jn e  
otoczony w rzy itk im i członkami rodz:ny. Z a ­
raz po nadejściu tu  wiadomości o śm ierci c a ­
ra, wywieszono fL gę żałobną na pałacu ca r­
skim i dano salw y działowe. W  kilka mi- 
nnfc po 4 tej po południe, o ieb ran o  od ze- 
b r tn y  b przed palaosm  dygn itarzy  p rz y ręg ę  
wierność' nowemu carowi M kołajowi A leksan­
drów ozowi. P ierw si zł .ży li przyoięgę baw iący 
ta  wielcy ks ążęta

Wiedeń 2 listopada. W szystk ie p ;3ma dzi­
siejsza w artyku łach  pr święconych carowi 
podioszą jego silną e in rg ię  i wykazują, że 
zm arły e rr  A ^k rau d e r na polu polityki we­
w nętrznej przek nany był głęboko, i i  ma powie­
rzoną sobie m isyę krzew ienia praw orław ia; 
z drugiej strony jednak był to prawdziwy 
książę pokoju, którem u za to cała E uropa w in­
ne w dz:ęezaośó.

Peszt 2 listopada. T atejsze pisma podao- 
!zą iów nisź zam iłowanie pokoju zm arłego 
cara. Żałoba, k łóra okry ła dom R  :manowów, 
nie pozostania także w "Węgraech bez w łaże­
nia. Naród węgierski po<aźał zm srłogo oara 
za jego ta len t rządzenia i za praw dziw ie ludz­
kie przym ioty serca, to też bi«rza udział w 
żałobie narodu rosyjskiego.

Wiedeń 2 listo /-ad*. Dziś po południu od- 
b ę ls ie  się ż&lobae naboisń icw o za oaia stars- 
niem  tite jsze j kolonii rosyjsk':ej, a na jutro 
rsno  zamówiła tutejsze c ia ł) dyplom atyczne 
lakież Kaboieńitwo.

W  arka-zu kondoleeyjaym  wyłożonym 
w gmachu am bussdy rosyjskiej wpisuje swe 
nazw iska wiele osób. Prezas m in istrów ks. 
Windisobg-aafci złożył am basadorowi kondo- 
lencyę im ieniem  całfgo g&binatu.

Szczecin 2 listopad*. Depesza o ś^.ir.rei 
oara nadeszła tu  w chwili, gdy cssarz W ilhelm  
był na obiadzie, danym  pruez pułk g rc iudya- 
rów z powodu cdsłonięsia pom nika cesarza 
W ilhelm a” I. Cesarz przeczytaw szy depeszę, 
powstał i zawiadom ił zebranych o tym  wy- 
p*dku, a przemowę swą zakończył okrzykiem  
„H urra" na cześć nowego cara Mikołaja, ży ­
cząc mu, aby mu niebo dało siła potrzebną do 
spriwow«n'a tego c ię ik rego urzędu.

Paryż 2 listopada. P rezy d en t Casimir P a­
rli ór p,'zesłał wczoraj jeszcze depesze kondolen­
cyjne do osr* M ikołaja i do carowej wdowy, 
nadto  r.zkazał, aby  w szystkie frin cask ie  okrę­
ty  wojenne na znak żałoby zniżyły swe flagi 
i aby wywieszono chorągw ie żałobne na wszy­
stk ich  budynkach rządowych.

Petersburg 2 listopada. „Goniec rządo- 
w y“ ogłasza m anifest cara M ikołaja II. Po 
w im iauce o śmierci cara A leksandra III, znaj­
duje się w m anifeśoie t»bi U5tęp : . ,

„Oby pociechą nam było to_ przeświadczenie, 
że moje cierpienie jest zarazem cierpieniem całego 
mojego ukochanego narodu i oby naród nie zapom ­
n ia ł o tem, że siła i  trwałość świętej Rossyi 
leży w jedności narodu ze mną % w nieograniczo­
nej uległości dla mnie. My zaś wstępując w tej 
smutnej ale zarazem uroczystej chwili na pradziadów- 
ski tron carstwa rosyjskiego i z niem nierozerwanie 
związanego królestwa polskiego i  wielkiego księ­
stwa finlandzkiego, pomni ostatniej woli zmarłego 
naszego ojca, ślubujemy w oblicza Najwyższego Boga. 
zawsze jako  jedyny cel mieć przed sobą pokojowy 
r o z w ó j ,  potęgę i  sławę ukochanej Rosyi, jako  też 
uszczęśliwienie wszystkich wiernych naszych podda­
nych

M airfe łt kończy się ro ikazsm , aż aby 
wszyscy złożyli przysięgę wierności carowi i  
następny troua wielkiem u księciu Jerzem u, 
k tó ry  dopóty będzie ty tu larnym  następcą tro ­
nu, aż Bóg zw iązek oara z księżniczką Aiioyą 
pobłogosławi synem.

iN a d e s ła n e .

Rubryka *a ai« poshodai a i  Redakeyi, nie biers* . 
u&s i ł  sUfeis ł* j łój* isdas) odpowiedzialności.

ta i

Specjalista chorób sMrsych i winerycznfcb
Dr. Kazimierz Podlewski

b. Ukari na klinice proi. Foumier* m Paryiu 1 Lewara
W Berlinie

ordynuj, od godi. 11—12 i od 3—6. n) Chorążczyny 16.

Specjalista chorób kobiecych, i  akuszer

Dr. B OGU MIL ZAWADI L
sekundaryuez szpitala powssłchnsgo, b, Ukari na klinie* 
pror. Madurowicza w Krakowie i hrof. Ciyżewicza w* 

Lwowis ord, 3—5 psp. ul, Choraższym* 1. 12.

M . J O N A S 1
dom bankow y i kantor wym iany

vn Laowis ulics Jagielloński, 1, 3.
J F  iiupoji! i *przedaja w szelkie papiery 
wartościowe < monety po najdokładniej- 
szyin k ursie  dziennym.

PKO MESY
na 3%  losy austr. Zakładu kred. ziem.

I emieyl
po 1 zir. EO Ct. wraz zc stemplem. 

C ią g n ie n ie  16  l i s t o p a d a  1 8 9 4 .  
CS-łówsa-a, w y g - r a n a  9 0 . 0 0 0  k o r o n .  

Przy 7.ftmó viani* h z prawiocyi aprass* lis o do-, 
lęczecia u* portoryum.

Na l>s zakupiony w tym kattorze padł* główna 
wygrana w kroci* 50.000 złr.

K»fe so i$ ie n is  1S5L
lU S U S T  SG H ILLEN BERS i SYM

ikra: bsakowy i r jito ^  wjmi&nf w* Lwowie, cli** 
-tariifia Lndwiisa 1. L

kapnie i sprzedaje wizalkis pa dary wartościowa. 
t*K4>HIIRS8Y do ciągnienia 2 liiiopada 1894 na 
Wiedeńisde lisy komuaalna po 3 75 wraz z* atetn- 

plem. Główna wygrana 400.090 koron.
Wyiawsiotiro gaasrty Losowań „NADZIEJA". Pre­

numerata f-iosaa fś9 . Na Broriasyi sł. 1'30.
Ziacsnla z prowiecyi zalatwin *if jak najtaniej 

3dw otn% potat%

Wiedeń dnia 2 list opada, (godz, 11 w połnds 
Kredyty 884.—, kred, węgierskie — ■—, Anglob. 
176 50. Uniony —.—, Rankyereisy —.—, Lióu-
derbanki 273.50, Aknya tytoniowe 229.50, Staats- 
bczhny 383 —, Lombardyfz kap.) 106 — Elbethale — 
Renta papierowa — .—, Rents węg. 4 ;/t kor. —.— 
Kenta węg. izłeta, 4 p/ f — .— . AJjsisy — .— , MarW 
6105. Losy tar

RUCH. POCIĄGÓW.
Czas środkosro-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut'

O dchudzą  d o : Pociągi
pospieszne osobowe

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina , 

Warszawy 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lab Rzeszów 
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryi . 
Muszyny - Krynicy, Że­

giestowa przez Tar 
nów lub Rzeszów 

Muszyny.Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg przez Stryj 
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Pod w. i Bród. z dw. gł.

,  „ z  Podz 
Suczawy. . . . •
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . .  
Berhometu, Czudyna . 
Radowiec • •
Kimpolungu . . . .
jLnpiala.....................
iitłzca ........................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego

Przychodzą %:
Krakowa (Berlina,Wró­
sławia, Wiednia) . 

Warszawy .
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lub Tam. 

Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Chabówki przez Stryj . 
Muszyny-Krynicy, Że­

giestowa przez Tarnów 
Musz.-Kryn, Żeg. przez 

Rzeszów lub Tarnów . 
Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brodów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy........................
Kimpolungu . . . .  
Radowiec . . . .  
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . . . .  
Słobody rung Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysławia przez Stryj
D cłZCR „ t
Sokala

2*24
I
iIO IO 4 5 0 1085 0 5a

— 10*10 4 5 0 — 6*55

— 10-10 — — —
— _ _ 10.85 —
—• — 9 50 7 1 0 __

— 1010 — —
_ __ 4-50 _ —
— — — 7 1 0
_ — _ 6*55
— 1010 4-50 — —

6.08 2-44 941 io -ao —
622 2 36 10 04 10-47 —
6T5 1015 2-55 10-30
_ _ _ 2-55 —

615 _ — — 1 0 3 0
___ _ 1015 — 1 0 3 0
615 -- — — 1 0 3 0
615 -- — — —
616 — 10.16 — 10-30
6-15 -- — 2 55
— -- 9-20 6*45 _
— -- 9-20 _ _
— — 5-40 9-50 —

— — 5-40 — 7 -10
— -- — 9-50 7*10
— — — 9 50 —

3-05

232 525 900 6 1 0 9 0 0
5 25 9-00 — 9 0 0

233 — — - —

5 25 — —.
— — 8-S4 — —

- — — — 9 0 0
— 5*25 — — —
— —. 9-00 _
— — — 6 1 0 _

2 12 » « 9 9-10 5 4 5
1'58 9*15* 8-45 5-19
9 4 0 — 7-87 12-27 6*35
9 4 0 _ 7.87
9 4 0 _ 7-87 _ 6-35
9 4 0 — _
9  4 0 _ 7.87 _ _

9 4 0 _ — _ 0 3 5
9 4 0 _ 7.37 _ —

— _ — 12-27 —
— _ 2-02 W IO —
___ _ — 4-45 —

— — 7-48 4-45 —

8-84 1*10
— — 8-47 — —

— — 2-02 — —

. . .  , :-o'0 (Pesztu,
Misk., Sz. Munk.)Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 

Stryj* i Skolego 
Skolego, Chyrowa i Sta­

nisławowa przez Stryj
Uwaga: Godsiny drukowane grubimi Ucabsini o*n»- 

csąj« porj nooaę od 6 wieczorem do godi. 5 a . 59 rano,
W biórze informacyjne* o, k, auitr. kolei państwo­

wych we Lwowie, ul. Trzeoiaso M*;* 1. 3 (flot*! toiperial) 
jeit sprzedał biletów sijsfowych, okrężnych, dowolnie sesta- 
wialnych, swsytów do jazdy, taryf i roikładów jazdy 
w formacie kiessonkowym Informsoye w tprawaołi !orŷ  
fowyoh i ftiswosowyeh.
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V  H  R  A
prze* F lo r e n y  Ma~ryatl.

{Ciąg d&iszy).
A le gdy  ślubował W eronioa Moore do­

zgonną miłcśó r kotohokiej kaplicy wś ó l  gór 
N ejlgheryi. aczkolwiek w iedział, że działa pod­
stępnie, nie czuł się jednak tak  nikczem nym  i 
p zbaw ionym  wazelkiej ozci i honoru, jak wte- 
t y ,  gdy z ręki bicknpa przyjm ow ał lady Różę 
Sollon za iouę w kościele świętego Jarzog-j na 
HanaoYei' Squ«: o. Za pierw szym  razem  m iał 
szczery i n iekłam any nam iar dotrzym ać przy- 
b ^ g  swoich, i w myśli mu aia postało, żeby 
mógł tak  strasznie skrzyw dzić ukochaną iz ie- 
w syn<j, k tó ra  m a tak  bezwzględnie zi ufała. 
D rngim  razom  nie m iał żadnego w ytłum  ■ oz jn a 
przed sobą sam ym ; czuł, ia  o ężk ą , nicdająoą 
się zmyO winę b ietze nu swoje sum (tn ie i że 
cd tąd  we w łaaayoh ooziirh uikozem uym  pozo­
stan ie  na  zawjze.

Często przyw ołując w  pornoj różne k ła­
m ane argum onta, u i ło ii- ł  uniow innić się ram  
przed sobą; ale nioz m  n ie zdokd uspraw udl?- 
wió swego pcstr pLn, an i usm ieizyć zgryzoty, 
k  óra nie przestaw ała traw ić go dniem  i _*ocą. 
D aiem nia w m aw iał w siebie, że n rio ść  d oV sry  
była ty lao  przelotną f.n ta z y ą  m l d:i..ńozą; że 
drudoy dla zaspokojenia żądz a;G inh  uoioh»li 
B ięnierazdo podobnych. wybiegów. W iedział ż t  
ona w dobre i w h rz j  o d ik ła  mu si.o ją  rękę, i że 
on sam czuł się wobec Boga, spcłeozsństw a i 
niej samoj z w ązanym  tą  przysięgą wyrzeozoną 
a  stóp oboyoh ih -n z y . To  też, nhoouż praw nie 
poślubiony lady R ó ż y , ' w serca swojem i su­
m ienia nie przestaw ał n igdy  nważaó Y ery za 
swoję żonę

Oho ał zapomnieć o mej... chciał tę  słodką 
i am eloką istotę w yrugow ać ze swego seroa i

55; _____ -pamięoj, aby  odzyskać równow agę um ysłu, spo­
kój życia i swobodnie módz używać korzyśoi 
losu, jatki ocbie zgotował. Sam  dziw ił s:ę jrdnak , 
że m u to  przyohodziło z taką  trudnością Usi- 
łow tł wmówić w siebie, że w m ałżeństw ie je ­
dna kobieta tym  w arta  oo draga i że jeżeli 
Róża n ie była ideałem , to przynajm niej m ogła 
stać fię znośną tow orzj sz’rą życia. A  o to  je ­
dno m u już ty lko  chodziło, o szczęściu p rzestał 
m arzyć, uważująo je zq p ‘o ite  złudzenie.

L ady  R oża ihfcotni« p :d  pew nym  względem  
n :e zawiodła ' go oozeki"rań. B yła ładna ,zywa, 
wesoła, tow arzyska, a jeżeli moż ia  jej było za­
rzucić troohę lekkom yślności i sumolab tw a, to 
G jrdon  tak  w iele m iał i sobie do zarzucenia, iż 
nia .nógł praw ie tra ć  jaj tego za złe. M tł- 
ż łtertwo u h  zaw arte  zostało ku fielkiem u *a- 
dowoluioniu obu redzm  i Gordon R om illy 
wszedł w praw ne posiadanie ojoow stiego le­
gatu, k tó ry  dał mu możność prow adzenia życia 
na szeroką skalę. Czara jego po brzagl wy 
pełniona została upajającym  nektarem , za który 
zapłacił swoim szlacheckim honorem. Ale nic 
wyszło m u to  na korzyść. Choć przed ludźmi 
nosił wysoko ozoło i udaw ał wesołego i coo- 
ię ncgo, ci, » u tó iym i ży ł w bliższych stosum 
kaoh, pcdej.zyw ali, że nurtow ała go wewnę- 

r t  zna jakoś troska i że nio znalazł w m ałżeństw ie 
lego, czego szukał.

L ady  R óża przeoiwnie nyła zapełnia za- 
dowolnioną s,o sw3go loou Nie w ym agała i nie 
mai Była n igdy  o idealnej miłciśoi, to  też chłc- 
d-ie względy, jakim i m ą t ją  oVioza,l, w y star­
czały jej do szczęścia. Jeżeli G rrdcn , traw iony 
w yrzutam i mmior.is, cierpiał m d  swoim mo­
ralnym  upadkiem , to  ona nie po dojrzy w ała go 
w cale o to. Czaswmi, w idząc go  ponurym  i 
miloząoym, robiła  m u wym ówki, t e  zdzicził 
zupełui», i n a z y ^ a te g o  nieznośnym  i u ietew a- 
rzyss im ; ale za chw ilę zapom inała o tern i z a ­
jęta w yłącznie sobą, przestaw ała zgoła zaprzą­
tać  sobie nim. głowę.

Do tej pory  młode m ałżeństw o m e osie­
dliło się nigdzie n a  stałe, bo Gordon pod w pły­
wem nerw owego rozstroju n igdzie n ie m ógł 
znaleść sobie m i£ jsoa i ozuł potrzebę ciągłej 
zm iany. N ie by liby  też tok  długo b a r  iii w 
B iussonburgn,. gdyby  m e to, że scan zdrow ia 
m łodej pani w ym agał spokoju.

N iespodziane spotkanie z  Y erą w  katedrze 
św iętej G enowefy do głębi w strząsnęło całą 
is e tą  Gardona. Jakkolw iek bowiem  dziwnem  
w y d ić  się to może czytelnikow i, m yślał on o 
w ie k  wjęcej c niei nd c h v ili , gdy  został mę- 
i -m  lady  Róży. n iż  dawniej, w dniaoh wraje- 
mnej ich miłośoi. Małzenstiwo o z  su: o trze­
źwiło go ni jako i przyprow adziło do samo- 
poznania błędu, jak popełnił.

Do tej pory dział ił jakby  pod w pływem  
gorąozki, w m aw iając w ciebie, żo okcbozuołoi, 
od ją wszy m u z rąk  ste r życia, sam e popycnują 
go naprzód; ale gdy  przejrzał iasno i po,ął 
cały ogrom swej w iny, ogarnął go szał rozpa­
czy na  m ysi, że sprzeniew ierzył się mdnóozu- 
śnie obu kobietom, które m u zaufały — tej, 
którą porzuoił, koohaiąo ją ,  i tej, k tórej rękę 
oddał bez * roa.

G dy Ve:*a stanęła nagle przed nim  tam  
w feiplioy, ze słodką wymówką w spojizeuiu 
a milczeniem  na ustach, na  któ ych  nie p o ­
siało jedno słowo okargi, an i ż ilu , w ydiw ało  
m u eię, że to auch  jaj powraca z k ra in y  um ar­
łych, ażeby upom nieć się o k rzy r/d ę  s,Yoją i 
zgwałcone święto przysięgi. Nic przeszło mu 
bowiem nigdy  przsz m ?śl, ftby to  trw rż a e  i 
nieśm iałe ddow czę rzuciło góry sjęoje i leśao 
ustroni??, aby go szuka! aż na  drugim  k c ń c i  
św iata. W  pierwszej chw ili chciał rzuoić się 
kn niej, z a fy  aó zftąd się tu  w z’ę2aj sle  od tej 
czystej i niepokalanej istoty, której ram  oua c/y- 
trąg a ły  ruę ku niem u pelce p 'sebgosenia i m i­
łości, .atrąoiło go pcozucia niegoduoóoi w ła­
snej. U o ie ił więo, gnany  rozpaczą, aby  w styd 
swój i upokorzenia ukryć przed ladzkiem

okiem.
Bo uóż on m ógł jej pcw iedzieć? Każde 

słowo DyloDy ty lko  obelgą, aodauą dc :rzywdy 
strasznej, niozem niepowetow an jj, jaką  je? w y ­
rządził. Czyż jak  k a t mógł sp jrzeć w oo sy 
swojej cfiarze i w yznać jej cwłą prawdy?

G dy porzuoiwszy tow arzystw o, biegł ku 
domowi, czuł l a r  w mózgu, a piekło w duszy. 
Cuoiał uoiec ji t najaalej od niej. I  lyłby za­
m iar swój doprowadził do skutku, gdyby m iał 
rzas po terno. A le gdy w cczorem . sądrąo się 
bespie. znym , w yszedi t a  ulicę, uozuł na  ra­
m ieniu .wojem pieszczotliwe dotknięoiu dL łej, 
lekkiej koDiecsj ałoni. Zatrzym  * si« iahby 
w ry ty  w ziemię, spojrzał n a  n ią  zdjęty  nagłem  
przeiażeniem , potem zatoczył się w ty ł ,ak  p i­
jany i w sparuy o parkan, ttan ą ł ocnymc. p rz y ­
k u ty  do jej o„za.

ROZDZIAŁ X II .
ł^od czystym  i pytającym  wzrokiem  odra­

dzonej przez siebie dziew czyny star ;.f k w ino­
wajca, ^GÓry pr lgnąłby , aby  z 'e m k  roestąpił*. 
się pod jego stopam i i poonłonęła go żywcom 
w riz  ze wstydem,

Vera, widząc, że n ie ma d la niaj ani ja­
da sgo słowa powitaniu, ani radości i czują?, 
że eh je eię jej w ym knąć znowu, siiniej zacisnęła 
dłoń około jego rum ienił. E a e rg ii ,  spotęgow a­
na rozpaczą, z a w o ra  ]o) siły  hzyczna.

,— Gordonie! — zawołała, ob ;ję taa na  uo, czy 
&to słyszy ją lub m e — dlaczego m ilczysz? 
dlaczego uu ika jz  m nie? Czy stałam  ci się obcą? 
C zy i po to przybyłam  tu  rż  z Indy j, abym  
naw et s ło»*  dobrego nie usłyszała od ciebio?

Ale z ust jego zLoiśn.ętyrh i pobladłych 
nie pedla ż id a a  odpowiedź na  jt-j gorączko ?e 
pytania.

•— Mów! — zawołała podnńaunym, niemal 
srozkaaująoym tonem. — Cóżem uczyniła, aby 
zasłużyć na taką wzgardę?

N araz głos jej zadrżał i rozpłynął cię w ui-

ohym, błagalnymi czepcie. "Wyciągając do m ego 
ram icna, -zawołała n am ię tn ie :

— G ordonie! mój drogi przyjaciela! p rte - 
mów do m n.e! przem ów choć jedno słowo...

— D lacsege tu  jesteś! — spy tał ochrypłym  
głosem.

— A  gdzież j* w am  byó, jeżeli nie tu- przy 
tob ie? — o d p a rł, niem al porywczo. — Dlaoze- 
go nie daw ałeś mi żadnej wiadome śoi o sobie 
od chw ili naszego rozstan ia? Ojciec J ó z i f  um ie­
ra ł  w tom ptzeKonuniu, że zdradzi.eś zaprzy- 
siężorą mi wiarę, ale ja... ja  nie wierzyłam  te­
mu aż do tej obwili.

— W ięo on um urł? — tym że samym, bez­
dźwięcznym głosem spy ta ł Rom illy.

— Tak, — odpwrła krótKo -  i on szczęśliw ­
szy jest odemnie, że go Bóg ju ż  zabiuł z tej 
ziemi. Gordonie, w yznaj mi prawdę... P rzyby-

! Iam tu  po to  jedynie, uby ją  usiysz ,o z ust 
twcioh w łasnych. Cz y i  zapom niał o m nie? Czy 
przestałeś m aie hochaf ? C ty  praw a moje prze­
kazałeś innej kobiecie? Mów...

— Nc k tó re ł z ty ch  py tań  n r m  odpowie­
dzieć najpierw ? — spytał wymijająco.

— Czyś zapom niai o m nie? — rzuciły  mu 
ostro zbielałe usta kobiety," zaciśnięte kurczem  
bóiu.
r — Nio.
: — Czy p/zastałoś m nie kochać? — spytała 

łagodniej z oczyma pelm-mi łsz.
— On zadrżał oafom ciałem olpowiadfijąo:
— Na Boga... n ie !.. Ach! ohoi»łbym, gdy­

bym  mógł!...
Na te  slow&.joj ssr. e, które chwilę przed­

tem  lodem zaskrsepło w piirai, u d erzy ł) oałą 
pełnią rczbadzonego iy o  a.

’ ‘ ’ Oc nie przesiał * j kochać!...
M dczała chwilę, rozm arzona oioLo, upojo­

na słodyczą taj milośoi, która t i k  » .lnie opa­
now ała jego daszę, że obciął a nio m ógł w y­
rw ać jej z piersi.

(Oiąsr dłJezy Rsutąpij!

O r a i . a r  s -  i u a z e a l ®  a w y s .d y a s  
drw & iew t I n i. «»d *.».■«*« !str.- 
« t ; m  ®*ś_łLnaklowi It c t .

e n a S u i n i t e  tu tr i  mem«jo-e isiemo 
jowskiegc p. i« / mi-jtfk.j IłfTroi
to rjan . do Dobyciu we uszy-thi ib tt v 
fik»ch. Cilćf

i t j  u i  adm ioiatratorta poszukuje po a 
dy p n y  więkezyB cizg.l ii<2 j olz owo tele 
K?at'iciaym. „Alias" Lw< ff iisUaie.

811-3 8 - 8
AaiK izyclt Ik u  ud*iłl»j»( a pr*pdm j  

ta **k< U» asuzykę, jg. yki posznLoje po 
sady n paióy ,'GCz"siatrzó  ̂ gd»*by i<ia
aim ka poc-icie pwkty) sa„ su ila  Wy 
migania barazo skomn*. Lwjw raitante 
„Jamna". 8)*. 9 3—3

małym  kapitałem inotua sobie 
pi-wi ió dobiy dochód. Zg^os.euia pod 
’1. Horo Plchu", Lwów. eI‘29 0-3

91 * o d ^ m iK  poszukają lescy s . giu 
s ima. S. M. S. posre mstaute Lwów.

k  i> u t  K  t i ie  uj.«jd erde sklepowe 
dla Lacdlc ko;-e nłgo j*st do uabyc . 
w p-;»ia’oeym Toyarójstw e hcndloł>m  
l.wuW, Paask* Nr. 'I. 3131 . 4

Ogr< d o i k  óonaiy 31 lat mais.cr. 
klorj praktykował w jg od ich ksiąźfcjcb 
i w uaidbiwycb, pessafejs posady od 
Nov:ei o rokn Łaskawe egiurzenia J. Pró 
b», Ś.uatynka y. D-oh byo?. 31)3 2 ’> 

V»ii ś  ciało taóuiarne 3 V, mili ou mia 
sta f  wiatowe^u i stauyi kolijtwej, od 
nowo budoisko się mające stacyi koJei o 
1 mik. Obaiu 313 merguw osa oonemu, 
budyoki ^rz'w .ide now t, nnyn -vodny
0 3 kam/s. ach do sprzedania. Wiadomość 
.Krop". Lwów, Podzamcze reatanu.

_________ 8132 2-8 _
amerykan świeio podług naj 

nowszej konstrukcji, zresiaarowany dom 
misszktlny, ?t jnia spichlerz, ttnioła no­
wo zbudowa^s, 11". Luo*ga giunta w je­
dnym kawaL u, w te a Łilk»'»orgaay kta# 
debrzo zorybisny, cal i i ealno ć J»Le
1 OC tl. rotznego docoodu z powoda sto 
sunków Umdijnj ca oczystn'j do a^rze- 
dama acomc .i w mijjsca uzanra p 

Kuryłówka przei: Leżajsk. 1— I
l l g r t d n i k  ckmieiarz, znający zię 

b;cezo durzę ua pusliCi, lasowuaii i go 
ifudarstwie z dii.goleioi1, praktyoą 
uhlabnymi światp.ctwtmi szuka posauy 
Listy pod A B. -iOste restante Prztmya'

______________________ 3148 1—3
5  k g .  Iranco : karafioły 1 60, jabłka 

1*10, grtazki 1’70, milcny 3'10, kawony 
ISO, a ino Idauato loiale 3 z ł, czerwony 

- 2 60 sszwibla towa > kdoaialne jo naj 
taua^ejLeŁ b wysy.a L twa d Taiio.ow  
aki 1’neel 8137 1-y

l i y b  wlasc cioi ra* nutci pis.nauj ■ 
adnunietucyi ksini-aicy. Wiadomekii u 
kanulu p. ueeca Ja Soleckiego Batorego 
li zba -i. ,1.6 d'4*.

k r a s z e w s k l r g u  i»a i tjyks'u,ka 
o a parter I i Ugie piętro ml szk nia p > 
6 poi . z piryualesiyt, sclurŁi, oficyna .ój 
po. Oj i, kuyfmra za.az du wyuaj:,c a HI(4 
sza e lauumotć u u łasciciela na misjucn 

P o»it.:c iiii?«n y  ,«»t od 1 grudnia 
b i iwpoosua tolwaika (.ehonomj sosaty 

nis star y Lad 40 lat i rodzk; abyt 
nie Lari zouy. \,y  „adgeodzeLio roo.na wy­
nosi iiOU zł. i r6 ko.cy tsard go .boż* 
op.ócu icoycii dodatków, Kandydaci któ­
rzy się w . ,*żij ze tłuzby pod nzsposred- 
niui kirro wmetwem włzśeic^m z cdpj 
wieduleu tloUioscl 57d^ mieli pie.-wszeó 
s wo s-gio zenia przyjmuje ?od kLip­
no m Biuro H..Z 1'lolms, JfcfWlw ul. K* 
roa Ludwika ,. r- dzeiz uiou.. .gzan in e  
pozostaną bez idpjwiedzi ni36_l 3 .

r o s in d ł . .  ś ć  megoyś włoscunssa 
skLdij-j. a się z 1 morga r grouow w 
c ar .uzit mi i 9 ffiorgow roli po'o3ona 
w jja .sj parceli do ^uiadaia, tzcsagui ih 
sposobna i i  guipodurs wo włoac auakie, 
pr y d r drę yUiil/c nej wt. wsi Mysiat.czo 
poiożcua jrB t do BgciiSahla Bużsże wi 
• Unki uusicla » zgł.. s enia ptzjjJiojo 
r.ąd ro ir MyśLtjcze p. M..8cls a i','4 

< iiu stiir i uo nosa, o r kauy, <eaztki 
nełma e sprzedaj > neytanie| jn.onm* 
Ln»i, Ki.ralincka 8. 3146 i-«~>

l u ’n i« r K ir a c ję  n ię & s z ic l i  in a  
j ą ł  o a  w k t t i j u  .u l i  ra » , a a i vg
p i r y j n d e  ( i łn ^ u lt i in i  i  r a t y ,m
« •  k i w t i i s n l k  sS c iA le li ob- 
> Z o ió w  u A ha- ł i .  m a k r e li lwi ig ą  
«*> k ię  w y r  , / .a c  i i a j l c p s z c i u i  a-i- 
ier?  a cy a im i. ł o s a t t i a  jpfKyj 
n in j e  i  o s o ln ś ,  l e  I n t e r  s « h » -  
i- j  na m i o r m a c y l  u d z ie la  /, g r z r  
C a s io ‘C l ł ’ r  p i s i  y  r.»  są e t n i t  k i  
L d w o ł a t  k r a j o .  y  * e  i m u n l t ,  
p la c  l l a r j a c k s  &, 314* 1-3

T o p o r k i  l a s u j e  d o  z n a e ż e n in  
a r z t n  z  2 m a  M teti a<- pu  z łr . 6  
l ic * b y d a  m a  z . u  >. ó y u l  , g a r  
. . .  lu- i, s z tu  z  »  r  .4 p o  .e  a  

t l i r z ą  iw o  a k i k < n iu « i z o  
l a s  jy « c  L . . t . # . e p l .  k , p t .u .n y  
i  ( n a p r z e c iw  k a t e d i y ; .

P 'i'a n e u z k a . z*ąjąca język niemiec­
ki jiBt zaraz do undesi-zoma. Agence 
lnfei satioualt, Mm« de Sikvrsks, Kraków
Rotnl Saski 313 ' 1 3

1 UUU ■’ M • .* m ek iG jo n y c ii
2  doskonałej iranoutmiej bibulch

p o  z f r .  1  i  w y ż e j
lio leoa l a B B Y B A

t .  N l Ź A b O W S K l ,  L w o w .
riy odbioria 5.006 sitak, poouta f i a —Ct
A an c  , y c i e i  gry na fortepianie ł cy- 

irze udzieiL lekcji w d«mu u siebie j* 
kniez i Eożądanam Ulic* Orwiiusfa 1. 3 
i pieiro ”104 2 —7

l? r z y  aiicy Skatukowskiej 1. 5 w do­
mu gdzi ■ filio, prezty, na II iebze 2 du­
że ł-okoje do wynwjęma. BIdśzi wiado­
mość u dozorcy. 3078 3 3

3 pokoje k r w alerskie n» I ją- 
trz* do wynzjętia od 1 listopada, w b > 
mienicy pny placu Bernadyńi-im 10 
gdzie obecnie hancrlarya Lr. Kulikowskie 
go. Bliższa wiadomość-u dozo „y.
B y ły  wtaa icial realności poszukiije 
admin atencji kkutiedićy. W,ndcm>ćć w 
handlu p Leonarda bolec* i go Batore­
go L. 2. 3116 2 - 2

„ H o t e l  G a r i d -  S . a S f i k ‘1
10 nli;j frybunalsks we L„owe 

ieca widne, elegancko urn diOM no oje 
gościime od d O  c t .  i -ryżej za dube 
rras z pościelą. Winna -nzUimaya 

miaisuu. Usługa j?V Bajsturana-lidisza.

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
fc.jemblycme i toaltjtowe_____________ _____

!!!F o n ic trze  l&sOw Iglnztycli w pokojn !!!
otrzymuje -Ig przez rozpylanie

i i  u c l s E i d L i t ł s  s o s n o i - ł e g o .
Prócz milcjo leśnego s»paimut poomda nieoszacowane własności 

hygienicinc. Oc^ysacza i odświeża poeietrze mies. btń w tak wysokim 
rtepniu, że jest powszechnie polecane przez p . lekarzy do odd. chanii 
osobom cii rpiącym ns chorob. piersiowe.

Flak n 60 ct. rozpy.acze od 80 ct. ao 7 złr. w. a.
M j r d i o  a£ i g i e ł  s o s n o i n r y o i i

bardzo korzystni* wpływa na skórę i przy n_. ciu wydaj* zapach lasów 
-zpilkowych, kawałek 30 ct

. P A -41 I I E A . i T O H  P ( . ' »
sklepy własne ur. Erpeinika 1. 3, ui. Ealicka 1. 11, araków 

sukiennice 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2.
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Dnia 6 listopada o godzinie lOŁej

w  f a b r y c e  m a s z y n  F r .  W ę ż o w « c z a

Lw ćw , G /ode ka 85, odbęazie s ‘ę

P r ó b a  k i e r a t ó w

z d w o m a 
p rzęg itn o

m ło cariiiam :, rn ianc  ic o 
6 do 8 koni o b ec n ia  m  

k o n iem  tą  sam ą  ilo ść  
Za kim*-t g  .Yaraatuje się  5U ła t

gdzio  p rz e d te m  z a ­
z n a  m łó c ić  jed n y m  
zb o ża .

ą w r | f f wcT M'MIU.— jHBH-MTa. !•««

R .  D i T R S f . R J ł  u a f i t ł  b e z p i o D Z £ i ' i 8 t « a

najpew niejszy m aterja ł do ościetlanir,

kiwaną (R. Ditmars Siohercheits Petroleum)
G a l i c y j s k ą  s a l o n o w ą  i  g o s p o t i a r s l -  ą  n a f t ę

n ajlep szy  przetw ór
poleoa po na^mńszyoh cen ich

E S. ID  X T  ES X -rs*ró-w
P l » c  H a r j f  c k i  1. 9 .  T e l^ f c n  N r.

P r z y  * v i ę L s z y m  o d L T b io r ^ e  s t o s o w n y  r a b a t .
2543 1—1

y * -

a g p p

Drobne przedsiębiorstwo
trożna łatw o i z n a ły m  w ydat­
kiem wszędzie urządzić 'A r ty a e ł  
nvd^r potrzebny, oibrayiui zby i 
Dobry zrrobek  z<%prwn>ony. L isty  
fr&iikowane po iÓ ct. do E g g art 

i 8 k a  M e d jJsn  (W łochy).
anar. u

M l  Ą jp ł

N ojm tdnitpze do herlafy

Filiżanki szklanne

Yi tych dnLch wysila odlawna z»po3i»u»n* ;

Część I. dznłl ST. K O Z lVi i A IM A p. t. 
2 H E C 2 S  u  U O H U  1 8 6 3 ; ? ?

Wydsnie n»d ;wycfc»j star»".he — wjtioczuLe umyślnie n* ten cel sprowauzo- 
nemi czciuaknm:, w Pcc. str. 25G. — Cena i*  egzempl. tewsle a c dobi e 
oprawny ełr. 3  (pod oja^ą zlr 3  * 5 .  Na napierz* holeaderskłm (tjlho 26 

•grempULiy), broszoruiiaa., złr. 6 .
NAKŁAD KSIĘGARNI

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.
Do nabycia we w szystkich i^Htęgarul*.<!*. 2678

eleganckiê  ładne i trwałe 
z cienkiego, mocnego szkła w najlep­
szym gatunku wytrzymałe na goi ącą 

wodę
Białe gładkie paia (kubek i spodek) 

55 ct.
Takie same fason koniczny para 65 ct. 
Takie same ze złotym brzegiem zł, i 30* j 
Kolorowe niebieskie para 70 ct.

„ zł o cisto-żółte para 70 ct,
n różowe para zł. 125. _

Białe grawirowane z grek bordurą 
para zł. 1’35.

Zaginane połyskające tęczowymi kolora 
mi pai a zł. i HO.

Mieczniki (nalewki do śmietanki) 
używane przy herbacie, azktanne, gład' 
kie 20 ct., takie sumę z serwisowego 
szkła ó'5 ct., rznięte 30 ct.7 35 ct., 
50 ct. złocisto-żółte 45 ct. zaginane po­
łyskujące tęczowywi kolorami 35 ct.

Wszelkie inne przybory do poda­
wania het batyj «• p> tace metalowej 
drewniane i japońskiej majolikowe 
szklanuej sitka do litr baty 9 łyżeczki do 
herbaty z chirUkiego srebra lub alpakowe.

Czajniki porcelanowe lub metalowe 
angielskie, szklanki rosyjskie do ha baty, 

miseczki (podstawki pod szklanki) stoliki do ker Łaty, samowary rosyjskie, 
paszki i słoje do herbaty, cukierniczki, maselniczki, talerze i kosze na ciasta.

Wkrótce zaprowadzam na skład herbatę chińską w doskonałym gatun­
ku i smaku i w tym celu przygotowuję i urządzam osobny magazyn oddzielny 
na I piął) ze.

K a z im ie rz  L ew ick i
szkła

I  ochodnie
naftowej smołowe
w  lO żn, oh^wiclKOSoiecL fpoleca  

^nujtaniej

A l o j z y  H u D n o r
Lwów, R y u ek  38.

3035

Srebrnym  medalem nagrodzonazo 
stafa  n a  w ystaw ie Krajowej

parowa larDiarma
i zakład do chemiczne go c tysz  jze- 
n ia  ubioiów  m ęskicn i auk;en 

dam skich ine p iu iych

W . M ie d ih g a
Lwów, p Zj nl. JagitUohbk.<',| ii.iL-a 20. 

Rok założenia 1863 .
3124 110

<jłÓM;.y skład dla Galicji porcelany, szkła i towarów 
Lwów, ul. Trybunalska, ws własnej kamienicy.

3 1  c e n t ó w
CUK1LK najpite-lnięijszy w gto*ie 

Musztarda kremsica ils z-czh* a  c*
.  frziiccska cd 20 ct. za sioiK,

1 „ »i gu ls Kaszki* cO ci.
KorniBsony błoik Juzy '-0 ct.
K_ dz* marynowane b* ia  4 < ct 
Biurszuack ouy ii.cn i Aonhcscr fa- 

suczka tunt, 1*2' •
Trafie pengera s’oii» od 30 ct.
Marno* id* pomiuOic',* jłoik Ol 80 ct. 
c.jmpoty roamzite i.mlk od ',0 ct. 
Kciiitury domowe 53 CJ-

Wlemi wybór aeliiawsów różn wod­
nych poitca po cłuacn najniższych tylko

J a n  B a c z y ń s k i

przy uhey  A kt donn chiej 1. 3.
8136 1 -2

Skład Ka yy i iisrbaty

A r t u r a  K o ś c i c k ^ g o
cd godłem „S\RYUSL“ w* ŁiWuaie, ul. 

Odsolińsl—n liczba i i ,  i i a  ul Trzeciego 
Maja 1. 2 poLc*

łMfyprzmmiejsze KAW 1
pół Ko zli 1, 96 ct. i 9o ct.

a j i e p s z e

M l f i l A Ł M A T r
rosyjskie, ohińsKie i siaw ae L ip  

tona angielskie 
I Ko złr, i do złr. 3,

Soniak czysty knzuoyjny but 
1 zł. 80 ot. do 5 zł.

W i n a  l*ęi£Mke M*l»ga Midsirt. 
Sherry i .'.aaima Ckriati pól but. 1-80 d 
zl, 2 6U

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. skrzyw, fabryki

ś w i a t o w & j  s ł a w y

w BERNDORF

i ł u  C Ł y i * 4 a
h e l o w e  i  t e i e r o r e

z* srebra cbihrkiegr i aipaki

b H c n e r n e  z czy* teg «  n łh la
* pt igc ciJłi dłngoletr-lej trwałożo. 

poleca
G. A. Ohristiana iastępea

W .  B I L I Ń S K I
wy Lwo Bi ui cl Peimsńska 1 2

P r o s i ę t a

czystej krwi Y o r k b l i ir i  po iozpłodni 
bach pi imlowi .jc,. na Wytawie krajo- 
*ej we Lwowie spi-elsj# tabwencjonora 
nc. przrj ck. gal. To*, gu s-. O ei t r a l  
ii»  c h le  w u ia  za ro d ew a . , B-cho 

woli p. Zjmncwoda Rudno.

mieszanych 
c i ŁO 1-6

di*y. ..w..' iMsm

C o  u ł ł — d © 3 : e  £ z .  C o m c s . p .
Ł o n  z a ło z o u y  w  r o k u  18SO.

4 p a i i . u  L .  F r o u x  i a  i 5 .  i l o n d ^ ł u w i t i z,*‘Y. i jj r A)GVk>
T *kncya ct  C o g n a c .  F ra n  y a

O d ę s i r a d Ł - J a r  -« 4 » > 1 « n  L u d w i k  W j f M s  M w rk i  B o ss i J fijsU to w A isk

IHOOrOŚĆ!
Lo ziół alpejskich wódka zdrowia, do- 
ijchczas jesz.z Łiirfyrónnanj Tycob — 
sijiih, jidyuy śród k jbzuciw cierpieiinm 
żoiąd.ia, Ł-sutia Dzelkie aoieg iwoś.i, 
podniica kdetjt, di;cła na ustrój i humo 

ptd nazw^
„ B Ł Q » K i D «

(Jćita 1 dtuTej butelki sir 1.

Jana Bac^ynsidego
ul. AJcadcmicka. I. 3 we Lwowie 

6137 1 - 6

W A P 8 0

n r j l f ip s z t i j  jiłk o śo a  p o l t u a  p o  o e i t i e  
t  ajcańszfcj

Centralne biuro związkowych 
fabryk wapna

Ł w ó f l i ( G r a n d  H o te l ) .
3,79 -

& r o c i i i i

c i e s i i i i a f  e i 4 C >  j u e
a ńu no vt%ic .

K w as k a ru o iu w j su ro w y  i k ry  
» ia iic zn y . k a ro o io w s ,

S i^ rkasi z& iaza i t .  p.
L.o lic a  „*JU, u*j

Leopole LiłjfńsKi
Liwów, Grand źioiei 

Zw^&oa silę UW^gę, i* tli 
teapu/łś ' d e a u d .e * « y ę  ooiymi f* a g o  

OLJŻO iGŹ . ,ę r fc « 'a a . .a ń  Bi j
tasŁ iai. ■3279

E P s
ns » tt ih l l i ig e u

Yjsais. poc .Lę k iźaog i w torka na­
kład wstuoznego oiiowu ryb  w R u  
azie poczta Cieszanów 1 h u t  po 

1 Siłf. 4 0  OO. 3143 i —3

! B e z  b l a g i  n a j t a n i e j !
t o w a r  n a j j . r k f c d h le j« z y

Kiżda Pani Goipo .yni- raz e- 
chce sig prz kon»ć o ktrzyści, jeśli ła- 
Wfstwie kupować raesy tyłka w najtań­
szym i najlepszym haiulu

Jana Baczyńskiego
uJ /* k i .d e m ic K a  1, 3 .

Pizy z» kupnie za 6 *ł. towarów (bez 
cukru) ns raz za gotówkg daję 2 prcc. 
opustu.

iiażd^ ilość kupionycu towaru w cd- 
syłuw tazawłoczKe własnym wózkiem 
do domu bezpłatnie i

.Yycigg z cennika Równego:
Cukier wgłiwi* naj^rzeJn 1 kg —'8'. 
Cukier na wsgg najr.rzsdu. 1 k? —*82 
Cuk er w kosttach i mączc* naj- 

p-zodnisjBzy 1 kg, —-8?
Sirslło nujr-yściejszr wgg. 1 k f, -  '64 
tłoaina wędzona \?ęg. gruba 1 kg. —.61 
M -.sio gospodaiskia najpi td. i kg. — 90 
M * sio lese. owe ze rlodklej i kwi 

sn<j śmietanki 1 kg. 1'20
Powiała węgierskie 1 kg. -  *24
ŚBwki wegl rskie i bosn'acbis

1 ag. -  -26 i —'28 
Bryndza jesienna swiiż; 1 kg. —62 
Marony m łurklt wjbier me 1 kg. —'3i-' 

igi lUłttaskie aajpnsdu. 1 kg. —‘6Sj 
F'*„i wiankowe najpizeda. 1 kg. —;30 
Migdały wjbiwaue 1 kg. —*82
B dzyak. t  .taotkr. * 1 kg. —*52

IL a. W Y  w najprzeunUjsaych ga- 
tunk icL ęrnwariwe Oeylon począwszy 
od zł. 1 6'i do zł. 2'12 z* kilugTfiB. 
Moroa arabska i prawdziwa Jtwa 1 kg. 
zi. 2* 2. j

L u ł C B l  T l  naj*, akowitszc aro- 
ma.yczr*. c en o ba ciągające, z miłg 

ćwierć font. poca9 ws*y id 40 ot. 
Wy siewki 6 ulerć funta 36 ct.

“f i K T U A L Y :
R/ż amer/kańłki l  *g, —*19 1 —-2z 
Krupki perłowe najdrobniejsze 1 kg.

— '2 3 i —'24,
Krupki kraiowtki* 1 kg. —'Su
Krupi i breczane (robste 1 k; —*18
Grocn łuskany naiprzed. 1 *g. —*2/
Grysik przenn. 1 k< — 17
Makaran prswdz. włoski 1 kg. —-44 
Jarzyna mieszana .aszn.r l  dL — 01 
Ocet kuchenny 1 Litr. — Jf.
Chuiut gomułh* — 09
KiuChmal p-zenny nujprzednirjsiy 1 

Ig. —*24 —‘2
KroobroŁ] bryland 1 pud. — 09
Mydło żóhe iuchj . kg. —.84
Soda krysialicant 1 kg. —*07
Grzybki h tm s ie  wycie,ane 1 *i0. 2*30 
Bulion nijprzrdn. 1 dtyrm. —'03 
Świece Miliy 6 u gr 1 pakiet —'44

» 600 „ 1 . ,  —*40
Świece na dni Zadussna 1 p. —‘S2 

'■.z* pszenna 'tęgierska JCO i kg.— 19 
M^ka pszei.-. fc WjigGrska 00 l i g . —14  

Ryby 6 razy tygodniowo żyr e.
OK lab zytiy t Jt-odlii -k — Ib
Cnleb ks. Kneippa  io
Chleb Grabom, i Mor^wrki.
Bul&idy, Indy z i i Lzictyzna.
Piwo but.lkowi Gisslki, Kleina i Pil- 

nen^kie.
Dzręanjąc Szan. P. T. Pabli- 

.'Zticśoi za dutychizaaoae poparcie 
i ogólne uznania mego magezyna 
za naj tańszy i najiapazy, polecam 
a.ę 1 nadal dc łaskawych u. ług, a 
asunem rnojem z id a iie in  Dęazrs zz 
, uWO.uić tak szybką tijJugę jak i 
tenun dooorowyui tow rem.

Z  głębokim szacunkiem 
uniżony ługa

Jan Jaczyński
ul. Akademicka I. 3

J S  a j  t a n i e j !
0117 2—2

Za ■?: c e n t y  mo­
że mieć w 16 mi- 

' nulach k ą p ie l  w tui- 
mc kto upi wai - 

z u le p s z o ­
n y m  aparatem do 
grzaula wody Wu- 
aj ruzmaite, Tusze, 
Baruie domowe piu- 
ienne, Wanny do 

aołysahia i Kmie.y 
9 złr. '.oliu 

T. B o  ird o n , LwóW JsgielońsKi 1, 9. 
Uustro ine cenniki darmo

pokujowe no 
i, Lw.

Pru • qz ' w j  Oogaac 
t iu le m  z ło ty  u i

francuski wypróbow-ny i nsgroazony m e- 
ta  Wystawie lwowskiej, loprezeu.owuny we 

i ntsinjm pawńonie

Jedyn • polska firma w* F »ucji w .umym Colnrcu posiada 
' ielki* aiipaay starych ku ;fccyjn/ch n o - i a S ó i  tkaowe poleca 

P, T, Public-wOSoi.

W ni'9$Qi, % A fiJsam * n r -

łj ® Lwoiiie :yr;edają pr. Karol Bayei, Jan 3 »dnar, Karol 
Bsłubas, lóz*f Brr.ezfn*, Stanisław Lachowi!)*, Stanisław Mar­
ni -w icz, Ilenrya Mayer, Zygmunt Racker. Leonard Soleok . Po- 
zc kala ^p*sy ko oaka w~r‘awowego aaaupili i msją fi» sbła 
uzu pp j. atsobiewicz, skład nasion, -plac Mat/acki 1 Wie- 
. ■ raki, aptekarz ulica Halicka ; c raz w izyi t ie raaun. wane 
hanule na ptowinc/i. A u g u s t  C h a ra  c tra k i, jaaaralnj ca- 

r- jłe. * hacziDg w Krakowie.

W? IfóM ilgii ^  SŁ»wm4«!* W, Ss$nfc,


